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MASSARYK. 

8 — 10 dni na spakowanie kufrów i — fora ze dwora! 
Londyn, 27. 5. Bezpośrednio po posie

dzeniu gabinetu obradowała gabinetowa 
komisja dla spraw zagranicznych, zajmu
jąc się 

forma zerwania stosunków z Rosja. 
Nota angielska dla rządu rosyjskiego 

wręczona zostanie dziś w piątek sowie
ckiemu charge: d'ąffaires Rośenholzowi. 

Rosyjscy dyplomaci i członkowie de
legacji handlowej otrzymają 

8 — 10 dniowy termin, 
w którym opuścić muszą Anglję. 

Równocześnie z wręczeniem paszpor
tów urzędnikom sowieckim zostaną oni 
zawiadomieni, że 

wyznaczony został pociąg, 
który ich odwiezie do portu. 

W ambasadzie sowieckiej czynione są 
gorączowc przygotowania do wyjazdu. 
Kufry są już spakowane. 

Powrót Cziczerina 
Niemcy niewiele mu 

pomogą. 
(Od własnego korespondenta). 

Berlin. 27. 5. — Cziczerin w drodze po 
wrotnej z Paryża zatrzyma sie w Berlinie 
gdzie w związku z sytuacją wytworzoną 
wskutek zerwania stosunków dyplomaty

cznych nriedzy Anglją 1 Rosją, 
odbędzie szereg narad i konferencyj z \x> 
litykami niemieckimi oraz z delegatami 
sowieckimi powracającymi z konferencji 
gospodarczej w Gemewie. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru w szkole 
ks. Salezjanów. 

C z ^ ' jak wiadomo odbywają się w 
(l^choslowacji wybory prezydenta. Nie 
x, ̂  wątpliwość', że zwycięsstwo oduie-

:bcza«Vfcy prezydent Mn.wiryl 

i ś t i w ł o w i c z u . 

. o s ł o n i ę c i e pomnika pole
c e ń bohaterów z. łowickiej. 

(Od własnego korespondenta). 

v Warszawa, 27. 5. — Wczoraj w Ło-
J C z i ' odbyta się uroczystość przekaz;;' 
w ciastu 
^eum starożytności im. Karpińskiego 
1( ̂ zc/ącego się w pięciu olbrzymich po-

i zawierającego 
t 3.700 eksponatów, 

z uroczystość odsłonięcia 
Ki , pomnika poległych bohaterów 
w r " łowickiej. W drugiej uroczystości 
k' e^nic. 7.yl wojewoda warszawski Soł-
6 n r v dokonał odsłonięcia pomnika 

D- P. Na stopniach pomnika 
j j . złożono 32 wieńce. 
H, Czystość zakończona została defiladą 
Sc t . J brały udział wojsko, sokoli, stra-

3ożanne, policja i szkoły. 

Wbijanie tradycyjnych gwoździ w drzewce sztandaru'. 
Fot. Aleksander Meyer. 

Wczorajsze wyścigi miądzyklubowe na szosie 
Krzywię ~~ Główno. 

^ s ^ r > a t o r krakowski, doktór Jan Żu

li- j t t ? 2 e r e K mogił prahistorycznych 
C O r ych znaleziono doskonale zacho-

Cenne wykopaliska. 

Szkielety świętych 
zwierząt — 

* czasów pogańskich. 
(Od własnego korespondenta). 

^ raków, 27. 5. — W okolicy Koprzyw 

w sandomierskiem 

i odkrył 

otoczo

ne 
Jty szkielety byków i świń 
I w a nV ,ch w pozycji leżącej ,j 
F S z e r eg iem naczyń 

i z resztkami jadła. 
J ro^ p ? [ f s k a ' te.'— jak twierdzi doktór-
'^Sr>w ~~ wchodzą z bardiżn odjeełvch 

W biegu na 15 kim. zwycięstwo odniósł ,.Ende" Alfred (Ł.K.S.) w czasie 31 min. 
45 sek., drugie miejsce zajął p. Kosiński Stanisław (Hejnał), trzecie p. Perkowski 

Wacław (Ł. T. K.]. Startowało 9. Fot. Aleksander Meyer. 

Śmiały oskarżyciel przed 
sądem. 

Sensacyjna sprawa i n i . 
Pauly'ego. 

Warszawa, 27. 5. — Na 10-go czerwca 
roku bieżącego Sąd Okręgowy w War
szawie wyznaczył rozprawę przeciwko 
inżynierowi Aleksandrowi Pauly'emu, któ 

„•ry na wiecu abonentów telefonicznych w 
/cyrku warszawskim rzucił pod adresem 
ministra Mfedzińskiego oskarżenie iź 
część pieniędzy uzyskanych przez Pastę 
z nadwyżki opłat telefonicznych użyte bę 
dzie na cele wyborcze „Wyzwolenia". 
Prokuratura oskarża inżyniera Paulyego 
z artykułu 536 K. K. przewidującego karę 
od 2-ch tygodni do 1 roku więzienia. 

Niemieckie gimnazja 
w Łodzi i Pabianicach 

otrzymały prawo publiczności. 
Warszawa, 27. 5. Ministerjum Oświa

ty przyznało w roku bieżącym 
prawo publiczności 

szeregom szkół mianowicie gimnazjom 
niemieckim, ukraińskim. litewskim i biało 
ruskim. Między innemi prawo publiczno
ści otrzymały 
gimnazja niemieckie męskie i żeńskie w 
Lodzi oraz gimnazjum niemieckie męskie 

w Pabianicach. 
Gimnazja z językiem wykładowym ży 
dowskim uznane zostały 

za nieodpowiadające warunkom. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,35 
Nowy-Jork 8,91 
Paryż 34,96 
Szwajcarja 171,67 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,92 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,65 
Złoty 57,72 
Dolar 5,15 

Przekaz na Warszawę 8,94 

Dolar w Łodz i . 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszyn 

klinowały około godziny 12-ei efekty po 
kursie — 8.89. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8 » j | ' 
W płaceniu 8 t"* 
Tendencja spokojna. Podaż dos^teczna. 
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Minister Pracy i Opieki Społecznej 

o problemie bezrobocia. 
Czy akcja zasiłkowa jest nieprodukcyjna t 

Szczegóły skandalicznych nadużyć 
w rozlewni spirytusu w Będzinie. 

Z Warszawy donoszą: 
Minister Pracy 1 Opieki społecznej udzielił 

prasie następującego wywiadu w sprawie bez
robocia. 

— Rozpowszechniona jest u nas opinja, że 
wypłacanie zasiłków jest rzeczą nieprodukcyjną. 
Jednakże jeśli się zważy, że zatrudnienie jednego 
bezrobotnego kosztuje przy najprostszych robo
tach ziemnych 

do 10 złotych dziennie 
czyli 5 razy więcej niż zasiłek, to jasnem się sta
je, że dla zatrudnienia tych bezrobotnych, którzy 
pobierają zasiłki, a pobicr? ich 

około 60. proc. zarejestrowanych, 
trzeba sumy pięciokrotnie większej. A przecież 
koszta prowadzenia robót, któreby mogły za
trudnić wszystkich bezrobotnych okręgu łódzkie
go I województwa śląskiego musiałyby być je
szcze znacznie większe. 

Na terenie województwa łódzkiego w dniu 7 
maja roku bieżącego było zarejestrowanych 
37461 bezrobotnych, z których 

25. IM było uprawnionych do zapomóg 
z akcji ustawowej i doraźnej państwowej; na te-
rCKie województwa śląskiego 51.410 bezrobot

nych, z których było uprawnionych do zasiłków 
z akcji ustawowej 1 doraźnej państwowej 29.S5J 
osób. 

Zatrudnianie przy robotach publicznych tak 
dużej liczby bezrobotnych na obszarze tych wo
jewództw 

]est rzeczą niewykonalna, 
a do przeniesienia tych bezrobotnych poza miej
sce zamieszkania, trzeba przedewszystkiem pobu
dować specjalne i luicszkania by . bezrobotni nie 
byli zmuszeni projvad»ić dwóch domów cobotoby 
prawie niemoźliwem przy obecnej wysokości za
robków, 

— Najbardziej celowym w naszych wanm-
ka.h 

sposobem rozwiązania bezrobocia 
Jest rozwinięcie szerokiego ruchu budow'ane>;o, 
co jednocześnie Jest koniecznością państwową z 
uwagi na stan kwestji mieszkaniowej, a przy 
czem zii ' !a/ loby zatrudnienie 

wielu robotników Innych gałęzi produkcji, 
związanych, z budownictwem, ponieważ, jak wia 
domo, zatrudnienie jednego robotnika budowla
nego powoduje zatrudnienie 4 bezrobotnych In
nych zawodów. 

Następnie kontynuowanie rozpoczętych i uru
chomienie nowych robót drogowych, co przy sta 
nte naszych szos jest bardzo ważne, 

dale] robót melioracyjnych I kolejowych, 
przyczyni się wydatnie do zmniejszenia liczby 
bezrobotnych. W najbliższym czasie, zatrudnienie 
większej ilości bezrobotnych 
podniosłoby Jednocześnie konsumeję wewnętrzną, 
na którą tpk cierpi nasz rynek wobec bezrobo
cia i niedostatecznej wysokości plac warstw pra
cujących, z drugie! ̂ strony wpłynęłoby na zwięk
szenie zatrudnienia dzięki popytowi na przedmio
ty niezbędnej potrzeby, których dziś bezrobotny 
musi sobie odmówić. 

Celem pobudzenia ruchu budowlanego 
wydane zostało zarządzenie z dnia 1 kwietnia ro
ku bieżącego o pożyczkach dla zatrudnienia bez 
robotnych. Związki, komunalne, organizacje spo
łeczne, wspótdzielnie mieszkaniowe i budowlane, 
a także pryWatne przedsiębiorstwa, budujące do
my mieszkalne dla swoich robotników mogą otrzy 
mywać pożyczki na 6 proc. rocznie z terminem 
płatności do 6-clu lat. 

Wysokość tych pożyczek 
zale/ua jest od llpści zatrudnionych bezrobotnych 
pobierających zasiłki państwowe. 

Publiczne pośrednictwo pracy jest również 

Nowa ofiara warszaw
skich apaszów. 

Zasadzka w bramie. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 27. S. Zamieszkały u swej matki 
przy ulicy Chmielnej 83 niejaki Oórjew podczas 
kolacji został zawiadomiony, że czeka nań 

ktoś w bramie domu. 
Oórjew znalazłszy się na ulicy został otoczony 

przez 5-ciu mężczyzn, 
Lfóizy bez słowa rzucili się na niego i zadali tnu 

szereg ran nożami. 
Nieszczęśliwiec ugodzony w pewnej chwili w 
targach upadł z jękiem na ziemię. 

Dopiero, wówczas napastnicy przestali sie 
znęcać nad swą oiiarą 

i uciekli . Oórjew miał Jeszcze tyle siły, że 
wyjął z rany pozostawiony przez apaszów nóż 
1 słaniając się poszedł do pobliskiego laborato-
rjuir.kolejowego) gdzie go opatrzono i desłano co 
szpitala; • -, ( . ',f<;\ 

zmarł tam jednak 
po upływie kilku godzin. Jak stwierdziła policja 
na czele napastników stał Edward Turkowski 

syn dozorcy 
z ulicy Śliskiej 16, którego aresztowano. 

jednym z ważnych i powszechnie uznanych czyn 
ników walki z bezrobociem. Organizacja tego 
pośrednictwa jest u nas dopiero w rozwoju. Ko
munalne prawie nie istnieje, społeczne, t. zw. 
prowadzone przez związki zawodowe, zaczęto 
się normować dopiero po wejściu w życie odno
śne) ustawy z dnia 10 czerwca 1924 roku. 

Stosunkowo coraz większą aktywność 
przejawia państwowe pośrednictwo pracy, 

które co miesiąc dostarcza warsztatom około 15 
do 20.000 bezrobotnych ( w roku 1926 zapośrcdnl-
czono 224.241 osób, czyli o 22 proc. więcej, niż 
w roku 1925 ilość zapośredniczeń państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy stale wzrasta; w 
roku 1923 zapośredniczono 117.950 osób, w ro
ku 1924 — 129,135, w roku 1925 — 183.578 osób). 

Warszawa, 27. 5. — W uzupełnieniu lnforma-
cyj r raduźyciach w rozlewni spirytusu w Będzi
nie dowiadujemy się, że nadużycia te 

sięgają bardzo poważnych kwot. 
Rew z.a przeprowadzona w rozlewni stwie -

dziła m. in. 
fałszowanie czeków. 

Stwierdzono mianowicie, że rozlewnia zamiast 
12.000 złotych, należnych skarbowi państwa, pła
ciła 12 złotych, zamiast 13.000 złotych, płaciła 13 
cł., kwotę 30.000 złotych, 'otrzymaną z wpływów 
w feońcn grudnia 1926, obróciła bezprawnie na 
urządzenie komisowej rozlewni. 

Wytwarzanie rektyfikatu odbywa się w skan
dalicznych wprost warunkach. Rektyfikat znaj
duje się 

SOWIETY — NIEMCY — TURCJA. 
Tajna współpraca Reichswehry ze Sowietami 

na Terenie Mulej Azji. 
Niemiecki przemysł wojenny zostaje przeniesiony do Turcji. 

Berlin, 27 maju. W zawartej turecko-sowleckie) 
konwencji wojskowej zobowiązały się Sowiety do 
wydania Turcji; wielkich samolotów 16 eskadr, 
liydroplanów 13 eskadr, samolotów wywiadow
czych — 3 eskadry, moździerzy nadbrzeżnych 9 
sztuk, łodzi podwodnych 11 sztuk; karabinów 
20.000 sztuk. 

Pozatem dostarczyć mają Sowiety 
4 — 5.000 oficerów Instruktorów dla ar mii tu

reckiej. 
Z liczby tej 1$): oficerów przybyło już do Turcji. 
Oficerowie przytyli przeważnie z Kaukazu, są w 
wielkiej części Niemcami, a mianowicie 

zwolnionymi I urlopowanymi oficerami 
i podoficerami Reichswchry. 

Układ powyższy jest następstwem decyzji mi
nisterstwa Reichswehry 
przeniesienia niemieckiego przemysłu wojennego 
z Rosji do Turcji, jak również skierowania ofice
rów i podoficerów Reichswchry do armji turec
kiej, dla szkolenia ich w niemieckich przedsiębior 
stwach lotniczych w tern państwie. 

Współpraca niemieckich I sowieckich kół woj
skowych była ostatnio wielce skrępowana, a na
wet musiała, zostać prawie, że zaniechana, ponie 
waż Sowiety 
nic mogły dostarczyć Niemcom broni I' samo

lotów, 
sporządzanych w zakładach Kruppa I Junkersa, 
znajdujących się w Rosji. Z drugiej strony sowie 
ckie władze wojskowe sprzeciwiły się dalszemu 
szkoleniu lotniczych oficerów Reichswehry. 

Wobec tego udał się pułkownik Nlkolal w cha 
rakterze emisariusza ministerstwa Reichswehry 
do Sofii) usiłując zawiązać kontakt z bułgarsklemi 
kołami wojskowemi. Potoieważ Bułgaria poddana 
jest międzysojuśzniczcj kontroli wojskowej, wy
łoniły się wątpliwości co do korzyści proponowa 
nej współpracy. 

Wobec togo Nlkolal 
udał się do Angory, 

by podobne rokowania prowadzić z tureckim sze
fem sztabu generalnego. Rezultatem rokowań 
tych Jest 

porozumienie między Turcją i Sowietami, 
na podstawie którego część sporządzonych w Ro
sji na rachunek niemiecki materiałów wojennych 
została wydana Turcji. 

Niemcy zobowiązały się nadto do zorganizo
wania 

w Turcji fabryk samolotów, 
narazić w formie zakładów dla ł iaprawy samolo
tów w miejscowości Eskchcśhirc, które są wspól
na własnością zakładów Junkersa i Róhrbacha. 
Pracuje tam 60 pracowników Junkersa i 15 z fa
bryk Rohrbaelni. Wzamlan za to Turcja przyjęła 
zobowiązanie 
przyjmowania oficerów I podoficerów Reichs

wehry 
c'o szkolenia w wojskowem lotnictwie Jureckieni. 
W tym celu przebywać będzie stale w Turcji ka
dra 20 niemieckich instruktorów lotniczych. 

Armja turecka zamówiła także w* dwóch wiel 
kich nieprędkich wytwórniach samolotów naTa-
zlc 20 aeroplanów. Z liczby tej dwa aparaty zo
stały Już dostarczone. 

Za kulisami niemiecko - turecko - rosyjskich 
rokowań o 

sojusz militarny, 
stoją regularnie wyżsi oficerowie ministerstwa 
eRIchswehry: pułkownik Hahn, pułk. Wlllber i 
mjr. Rahenau. 

Śnieżne niespodzianki. 
Z Zakopanego donoszą: 
Dziś w nocy nastąpiło znaczne 

oziębienie w Zakopanem, 
zaś w górach spadł świeży śnieg, pokrywając 
warstwą do 2 ctm. grubości. Temperatura wyno 
siła rano 1 stopień poniżej zera przy Morskiem 
Oku w Tatrach. 

Dawno oczekiwanego filmu o rozgłosie światowym 
Najwybitniejsza kreacja „ K R Ó L A z H O L L Y W O O D " 

Człowiek — Dynamit w stanie ciągłej eksplozji 
f l r l l l f t l AC CA9DD A l ł l /C w apotezU ruchu, siły i zręczności porywa, 
U U U U L H J r H l n D H l i r \ J osiatamia, idumiewa i bawi w filmie p, 

„Postrach miasta Capistrano" 
podług pow. „ Johnstona Mc. Cul leya Postrach miasta Capistrano' 
Początek seansów o godz. 4 po poł,, w soboty i niedziele o godz. 1 p. p. 

Koncert symfoniczny pod kierunkiem p, M, NIEWIADOMSKIEGO 
U W A G A : Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 grossy. 

30 złotych gotówką 
za uwagę i przechowanie numeru „Łódzk. Echa Wieczornego". 

Ci Czytelnicy, którzy w środowym numerze 
,.Echa" na stronicy 5-ej w ogłoszeniu kina „Resur 
sa" zamiast słów: 

„Pat I Patachon w 7 niebie" 
zauważyli umyślny błąd: 

„Kat i Patachon w 7 niebie" 
czyli zmienione słowo; 

„Pat" na „Kał" 
zgłoszą się dzisiaj lub jutro do redakcji naszego 
pisma (Zawadzka 1) od godz. 15 (3-clej po połu
dniu) do godz .19 (7 wieczorem) i otrzymają tam 

30 złotych gotówką. 
Numer premiowy ważny jest w ciągu dwóch dni 

po dacie ukazania się numeru. 

w beczkach pod gołem niebem, 
ponieważ komisanci nie dostarczyli lokat* 
urządzeń do przyjmowania rektyfikatu. Butew" 
których ma być rozlewany rektyfikat przecho* 
się w ',T7egródkach bez dachu. 10.000 skrzy*, 
re winny być napełnione gotoweml butelkami.? 
zostJijc pod gołem niebem, 

na gruncie wilgotnym, 
•wskutek czego skrzynie gniją i ulegają * * 1 
czeniu. 

Jeżeli chodzi o sam rektyfikat, to stwierdź*^ 
>e moc wódki jest mniejsza od dopuszczahM* 
do -wódki 

używa sie nieodpowiedniej wody, 
dlatego klarowność płynu pozostawia duł* 
życzenia. Sądzić należy, że ostatnio przepon 
dzona rewizja położyła kres te] skandaliczne) fi 
spodarce 
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L e h 
Umiej* 

Niesumienny przedstawi 
ciel f a b r y k i . 

Nowy sukces policji śledcZ* 
Łódzka fabryka wyrobów bawełnianych r 

Karol Szulc i S-ka, mieszcząca się przy u1lcf̂ _ 
rola 8, reprezentowana była yf Warszawie K I 

45-letnlego Samuela Boruńsklego, 
zamieszkałego przy ulicy Wilczej 8. 

Tranzakcje przeprowadzone przez warsfl 
skiego przedstawiciela opłacały się świetnie, 
r : f sk i zamawiał większe transporty wyroWI 
zobowiązanie swoje 

regulował punktualnie. 
Ostatnio jednak zaczęło coś szwankowac.S 

ruński towary brał, a należności nic ww| 
Firma wysłała tedy do Warszawy swego g§ 
mocnlka, który stwierdził, że Boruńskl «« 
sowawszy za wyroby bawełniane 

przeszło 5.000 złotych, 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Zawiadomiona o tern firma Karol Szulc ' 
zawiadomiła Urząd Śledczy w Łodzi 
dniowych poszukiwaniach 

Boruńsklego ujęto; 
Ukrywał się on w Łodzi u szwagra. ^ 

Podczas badania przyznał" się do T>r*' lj 
szczenią powyższej sumy. Boruńskl po prwl 
wadzonem dochodzeniu został w dniu W1 

szym przesłany do dyspozycji władz 

Sport wśród 
?>* latach tak 
m wielce tx 
*aysflcfch ku 
•o też godzi si 

J" z sporo uwagi 
"stycznego. 
2 LEKARSKIE! 

Gimnastykę 
£ d.wk zasadn 
f gimnastyka c 
l J « z c z e mac 
iMych.któfyo 

gMa faie obo 
* l e wzyczne." F 
^tti) Jednych j 
i ies 
£ stosowanie i 7 cznych m o R . 
* * * * w stosuu 

daleko więc 
M U zdrowych 

, gv nie rodziły 
H J W c z n na i 

^ Wzez zawo 
p Prace nie sa 
ju rn ie się sai 
iLyywiera ta' 

. ^tnopoczuck 
g ż e n i a gim, 

1 « 
,vado*̂ l 

ach 

Nagły zgon ttaruszk* 
na głównej arterji naszej 

miasta. 
Łódź, 27, 5. — W dniu wczorajszym okol' 

dzlny 1 w południe na ulicy Piotrkowskiej.* 
domu nr. 261, 

zemdlał nagle pewien staruszek. .1 
Nieprzytomnego przenieśli przechodnie d° 

bliskiej bramy. Zawezwano karetkę pogoto«$ 
tunkowego, którego lekarz stwierdził już jjL 
zgon. ZWłoki przeniesione zostały do pros*" 
rjum miejskiego przy ulicy Łąkowej. ><Ą 

Nazwiska zmarłego dotąd "nie .ustalono. 

Rozprawa nożowa na 
ulicy. 

Pokaleczony woźnica. 
Łódź, 27. 3. — Wczoraj późnym wieczorek 

ulicy Lipowej pomiędzy kilku osobnikami yigj 
zała się . • 

krwawa bójka na noże. 
. Na widok zbliżającego się patrolu • pollcy*^ 

nożownicy zbiegli, pozostawiając na miejsc* 
ki swą ofiarę w osobie 32-letn}ego 

Bronisława Kobulsklego, 
woźnicy, zamieszkałego przy -ulicy Karol** . 
28. Kobulski odniósł rany pleców i lędźwi. 

nałożeniu opatrunku prze* 

na od< 
pewne i 

^echstronnie 

i « W z f ™ < 
tk 

w ciek 
^aiyim ćwk 
^ o m i e m i e 1 

wiek-
zarówno k 

.Doniosłe z; 
> e t y w stos 
n£<Hv waz i< 
Rająca się 
plastycznym 
Z.' Pozatem 

^atm wpływ 

^ t k a piersiom 
t e , n sposób c 

^ h i c oraz s< 
J^za ły , ze 
J a

t"ej gimnast 
"oiki piersiowi 

!JJo«q się po 
M 'ak typowe 
JJstach oraz 

1 a *>y d a c y . 

Dzień 
> James B. D 

g f f j y wydać 
rt . zamieszl 

"Mo 
Ł u,1'> tak d!ro* 

•l/ł *one 
Posiekana pierś robotni* i w i c d z i a r 

Zamach samobójczy mło<M 
mężczyzny. I %0snbv 

Wczoraj w godzinach poP°| |Hc aialazt -
*fenae 

pogotowia po 
go do domu. 

Sprawców rozprawy nożowej poszuM 6 

licja. 

JC % tego. t 
rowia, szc 
tak drobni 

a n a gieldzi* 
* K d ' v z nieuh) 

Na |i 
ulicy 

Łódź, 27. 5. 
niowych w mieszkaniu wtasnem przy . 
chej 5/7 na Widzewie, | «ic d o p u s z c z a | l 

s,.Wynajął ca 
jĄ r l c W . do któr< 

usiłował pozbawió się życia 
robotnik 26-letni Roman Taflik 

Taflik pod nieobecność domowników za 
się 
w pierś 

Do broczącego krwią desperata zawezwa f lJj. 
gotowie ratunkowe, którego lekarz, po udz'e<" 
pomocy pozostawił Taflika na- miejscu. 

A t a l 1 
w mieszkaniu i zadał sobie kilka ran 4*\ Sym.^ p u S J!y<J służby. 

; osobny w 
jj^ay wypadła 

Przyczyna zamachu samobójczego niczn*'! I w 0 ^ 
• " wagonie. \ 

w . • - t ł J Cio ° r 3 ' n i k e l : " Wczoraj po premję mkt się me zgłosił. A '•'C z ^ j ^ ^ 
Uważnie czytać i przechowywać numery' 

dy Czytelnik ma wanse otrzymania preffi** 
Waigon ten 
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2. 
łem niebem, 
starcami lokam. * 
jktyfTkatu. ' i i r t e "^f 
ktyfIJtat przccho*j 
iu. 10.000 skrzy*-* 
jwem! butelkami, h 

LeKarze o gimnastyce Kobiecej 
Umiejętne ćwiczenia przyczyniają się do utrzymania 

zarówno zdrowia jak i urody. 
Kotnym, 
ifą I tilejrają 

fikat, to stwierdź"^ 
od dopuszczalne). 

ednloj wody. 
>ozost;nvi;i duło 
ostatnio przepro*' 
te] skandaliczne) f] 

rzedstawl 
yki. 
i c j i śledczel 
'. bawełnianych r 
x się przy w"c**| 
•w Warszawie if I 
(toruńskiego, 
ilczej 8. . 
ne przez wart^ł 
ty się świetnie 
wisporty wyroW*^ 

tualnle. 
r>ś szwankowali 
!Znośc! nic wpf*g 
szawy swego IW 
te Boruńskl zaw| 
ilanc 

nku. i 
i Karol Szulc I *1 
w Łodzi. Po I 

ileto; 
zwagra. 
ił się do T > r i ^ 
ior liński po yr^M 
i i w droiu wd*JL 
;ji -władz sado*''! 

taruszM 
•ji nasze j 
i . 
:zorajszym ol^ja 
Piotrkowskie). 

n staruszek. . 
przechodnie d ° l 

aretkę pogotowJ 
stwierdził jui ~ 
ostały do 
akowej. , 
nic .ustalono 

Sport wśród kobiet przybrał w ostat
nich lalach tak ogr. rozmiary, że stanowi 

wtM ! u z wielce bogatą dziedzinę w życiu 
'Wszystkich kultura ln ych społeczeństw, 
'o też godzi się dziedzinie tej poświęcać 
luz sporo uwagi z punktu widzenia czysto 
W a « t y c z T i e g o . 

1 LEKARSKIEGO P U N K T U WIDZENIA . 
Gimnastykę kobiecą trzeba podzielić 

^ dwie zasadnicze części: jedna część— 
gimnastyka dla kobiet, które nic zazna-
? Jeszcze macierzyństwa, druga zaś — 
iLi > ' k t °Yy™ odbyty połóg nakłada 
wła inne obowiązki w dbaniu o zdro

j e wzyczne, Różnica pomiędzy organiz 
I I ł a n i l jednych a drugich 

jest tak wielka, 
^stosowanie jednakowych metod gfmna 

ycznych mogłoby z łatwością — zwła-
zcza w stosunku do matek — wyrządzić 

daleko więcej szkody niż pożytku. 
M U zdrowych kobiet, które jeszcze ni-
??y nie rodziły, działa gimnastyka zapo-
^awczo na te grupy muskułów. które 

fl| Wzez zawodowe ani przez domowe 
h Prace nie są czynnie absorbowane, 
j u rn ie się samo przez się, że gimuasty-
r ^ywlera także psychiczny wpływ na 
"Netę, napawając ją 

^inopoczuclem siły i urody jej! ciała. 
d n d , C 2 e n i a gimnastyczne działają również 
^ h i i o na oddech, trzymają ciało w kar 
"ach p e W i n c j dyscypliny i rozwijają je 
^echstronnie. 
^ Ważnym czynnikiem jest również 

tkanki tłuszczu 
j j f^ią w ciele kobiety, dzięki systema-
r ^ z nym ćwiczeniom gimnastycznym, 
j^onr icrnle rozmieszczone, .przez co zy 

wiele 
zarówno iei zdrowie jak i uroda. 

LjJ^onfosłe zadanie spełnia gimnastyka 

^ f ą 
^stycznym 

nikają zazwyczaj, jeżeli dana osoba upra
w a gimnastykę podług 

racjonalnie stosowanej metody. 
Organy brzuszne, których prawidło

wy rozwój i funkcjonowanie są zasadni
czo tak ważne dla każdej kobiety, podda
ją się szybko dodatnim wpływom ćwi
czeń gimnastycznych. Opona brzuszna 
kobiety ma zasadniczo, a zwłaszcza pod
czas ciąży 

takie choroby, których podłożem są 
zaburzenia psychiczne. 

Wpływ gimnastyki jest w takich wypad
kach kojący, a nierzadko może doprowa
dzić do zupełnego psychicznego i cieles
nego uzdrowienia. Najeden objaw histe-
rji został już usunięty przez lekarza przy 
pomocy odpowiednio stosowanej gimna
styki. 

Największe usługi oddaje gimnastyka 

I bądź tu kas ia rzem! 

mawia obecnie żywo to zagadnienie z za
k resu ginekologji, zapatrując się jedno
myślnie bardzo przychylnie na gimnasty
kę, jako na środek leczniczy w tej dzie
dzinie. 

Ale należy również skonstatować, te 
gimnastyka może u kobiet dorosłych je
dynie wtedy działać dodatnio, jeżeM Jest 

stosowana indywidualnie. 
Zwłaszcza jako środek leczniczy, musi 
być uprawiana pod kierunkiem i nadzo 
rem dobrego specjalisty-lekarza. 

Inaczej rzecz się przedstawia w sto> 
sunku. 

do młodzieży żeńskiej, 
uprawiającej zbiorową gimnastykę w za
kładach naukowych. Taka gimnastyka 
nie wymaga, oczywiście, indywidualnego 
nadzoru lekarza. Wystarcza, jeżeli do
któr stwierdził, że stan zdrowia dziew
czynki pozwala jej na uprawianie gimna
styki. 

Naogół bardzo ważny jest dobór 
odpowiedniej metody gimnastyczne). 

To też należy bezwzględnie wymagać, 
aby każda kobieta, która chce uprawiać 
gimnastykę, zasięgnęła przedtem porady 
lekarza. Ten powinien skrupulatnie zba
dać jej organizm, zalecić pewne ćwicze
nia, innych zabronić radykalnie itd. 

Rozumne, na podstawie wskazówek 
lekarskich uprawiane ćwiczenia gimna
styczne mogą wywrzeć wielce dodatni 
wpływ na stan zdrowia kobiety, przy
nieść więc wiele korzyści nietylko jej, ale 
i przyszłym pokoleniom. 

Dagny. 

pros* 

żowa na 

woźnica. 
iźnym wleczore* 

osobnikami tfjj 

a noże. 
patrolu pollcyr 

afac na miejsc* 
!tn|ego 
ilskiego, 

ulicy KaroI«**_ 
:ów i lędźwi. L |i 
patrunku prze* 

owej poszukuje 

Włamywacz I : — ' C o byś zrobił, gdyby tak wszedł teraz wła
ściciel tej kasy ?. . . 

Włamywacz I I : — Poinformowałbym go, że się globinu ani 
pasty do zębów nie trzyma w kasie 
ogniotrwałej. 

w stosunku do- jej muskulatury 
oraz ścięgien kości paeferzowej. 

i ^ i ąca się odpowiednim ćwiczeniom 
., " n a s i t w m v m (tobicta trzyma się pro-

pozatem dwiczenia fizyczne wy-
fają 
atnj 

atk; 

wipływ na klatkę piersiową oraz 
jamę brzuszna. 

piersiowa rozszerza się, działając 
Mg sposób ogromnie dodatnio na funk-
tyLpłuc oraz serca. Szczegółowe badania 
^p^zały, że wskutek racjonalnie upra-
Ifj^ej gimnastyce oddechowej, rozmiary 

f*i piersiowej 
!JJ°«q się powiększyć od 3 — 4 cm. 

w Jak typowe dla wielu kobiet bóle w 
osiach 
>7A 

oraz w plecach, wynikające 
^ważnie z siedzącego trybu życia, za-

tondencje do obniżania się. 
Gimnastyka zapobiega tej skłonności bar
dzo radykalnie również podczas samego 
okresu ciąży, jeżeli, oczywiście, uprawia
na była zawczasu. 

Lekarze twierdzą, że 
niebezpieczeństwo śmierci 

w łożu ipołogowem. zmniejsza się znacz
nie, jeżeli położnica uprawiała uprzednio 
gimnastykę. 

Znany jest również zbawienny wpływ 
gimnastyki j ia inne muskuły miednicy, 
które w najważniejszej chyi l i życia ko
biety odgrywają tak doniosłą rolę. 

Gimnastykę należy również zalecać 
kobietom nerwowym oraz cierpiącym na 

kobieca .oczywiście, tam, gdzie potrzeb
ne są 

zabiegi ortopedyczne. 
Ale nawet lckarze-interniści posługują się 
gimnastyką jako metodą leczniczą przy 
wielu chorobach, jak n. p. przy rekonwa
lescencji po różnych chorobach klatki 
piersiowej, organów brzusznych itd. 

Ginekolog interesuje się przedewszy-
stkiem wpływem gimnastyki na 

rozwój organów kobiecych. 
W tej dziedzinie należy stwierdzić, że 
ćwiczenia gimnastyczne mogą niejedno
krotnie — jeżeli są zawczasu stosowane 
— wywrzeć 
taki sam skutek, co zabieg chirurgiczny. 
Literatura medyczna w c| łęj .Europie o-

zdobyć stanowisko. 
Co mówi przywódczym 
pracownic społecznych 

w Anglfif 
Lady Muriel Paget, przywódczyni pr* 

cowmic społecznych wśród1 arytokraef. 
angielskiej. 
badając w Ameryce stosunki społeczne 1 
polityczne, po przyjeździe do Amgjji o-
świadczyła w wywiadzie z dziennikarza 
mi, że w Stanach Zetidnoczońych nie wt-
działa prohibicji. Jeżeli ktokolwiek twiier 
dzi. że Ameryka jest sucha, to żartuje. 

W zasadzie jest lady Muriel za prohi
bicją, ale utrzymywana i wiprowadzana 
nie prawami, ale 

przez wykształcenie i wychowanie. 
W Ameryce podobało się jej najwięcej 

rozłożenie i zniesienie niemal zupełnie 
różnic w pracy i wyższości towarzyskiej 
Spotkała tam dużo Anglików, którzy gdy 
by zostali w Anglii, byliby niczem. tu zaś 
dzięki temu. że niema podziału na kasty, 
wybili się na najwyższe stanowiska. Ce
ni też głęboko amerykańska gościnność, 
znacznie wyższą od europejskiesi. 

i robotnik] 
:zy młoda 
ny. 
godzinach poP°J "ie 

icm przy ulicy * 

L A I > V DACY. 

Dzień miljonerki. 
> Jaines B. Duke. król tytoniowy, posia 
„ ' w i ę c e j miljonów, niż kiedykolwiek 
do^by wydać, więcej domów, niż czasu 
rt,. l c h zamieszkania, ale miał ieduo tylko 
kiecko. 
jj. N'c z tego, co mogłoby, się przyczynić 
l zdrowia, szczęścia maleńkiej Doris, nic 
j j ' 0 tak drobne, by mogło być przeoczo-
ł k , \ a n , i tak drogie, by nie mo.gk> być zaku 

i ..Wiedział »p, jak trzeba walczyć z pa-
ti mV " a giełdzie, lub ze stratami, które wy 

„VKa''y z iiieurfod»za\fu na tytoń, zna 

się życia 

• Ji 
'tnowtiików z a P ! j 
>io kilka ran 1 ,1 

rata zawcz\vanfj 
ekarz, po udzie' 
a miejscu. 
)6jczego niezn* 

i nić zgłosił, 
'ywać numery-
tyjnania preiW1 

^soby . 
rożne 

Na niebezpieczeństwo choroby 
znalazł sposobu lepszego, jak obsta 

^n\z swego domu strażą; aby obcych 
w 

dopuszczała do wnętrza. 
W y n ajął cały odcinek wybrzeża mor 

p i c.go, do którego ona tylko miała dostęp 
sJ- a 'v korpus pielęgniarek musiał badać 
J°£>Ptornatv choroby w jej otoczeniu i 
v

S r

ó d służby. Co więcej, kazał zdubo-
j a ć osobny wagon, który nazwał Doris 
^ d v wypadła konieczność nodróży. od-
J^ano ja w tym prywatnym zamknię-
Z1?1 wagonie, w którym nigdy żaden kon 
cip . r a ' n ' kelner nie wchodził w zetknie 

*ic z dzieckiem. 
Wasron ten kosztował 35 tysrecy dola 

rów i mr. Duke uważał to za dobrą loka
tę kapitału. 

Kiedy James B. Duke niedawno umarł 
pozostawił dziecku swemu przeszło 8 ty 
sięcy dolarów na każdy dzień. 

Zapewne żadna inna dziewczyna lat 
15 nie znalazła się w tern położeniu, żaby 
co dnia .tej w dziecinne raczki dosta
wało się 8 tysięcy dolarów. Jednakże co 
dnia przeżywa tragedie, która mimo ca
łego bogactwa, jest jej udziałem wspól
nym z wielu innemi dziećmi: uliiberowa-
ny służący przynosi jej co rano na zło
tym talerzu... kieik owsiany, którego nic 
cierni. 

Jakkolwiek trudności szkolne dla miss 
Doris bardzo zostały złagodzone, to jed
nak, aby dostać się do szkoły mnisi być 
przedewszystkiem zbudzona. Żaden bu
dzik -nie może dzwonić w jej komnatec. 
Nikomu ze służby nie wolno snu ioj prze 
rywać: łagodne tony grająceeo zegarka 
wesoło i lekko kładą kres sennym marze 
niom dziewczynki. 

Oto już się zbudziła. 
Doris zdecydowała się zjeść śniadanie 

w łóżku i Fanni biegnie zaraz do łazienki, 
skąd przynosi basen owalny ze szklistego 
ametystu (własność niegdyś jakie- wlos 
klej księżniczki), natpełniony wodą ciepłą 
lekko perfumowana. 

Po umyciu rąk układaią mała lady na 
jedwabnych koronkowych poduszkach i 
może teraz wziąć się do> śniadania. Nawet 

dziedziczka milionów nic może na śniada 
nie jeść nic więcej, jak tylko "jajko albo 
kotlecik oraz na wyraźne Zlecenie lekarza 
kłeik owsiany. 

Nie jest to. ma się rozumieć, żadne ot 
(akie sobie bylejakie jajko, wszyscy znają 
naturalnie kurę, która je zniosła i wiedzą, 
kiedy to się stało... ale koniec końców, 
jest to przecież tylko świeże jaiko, jakkol
wiek spożywane ze zło togo kubeczka. 

Nikt na świecie nie zjada lepszego ko
tlecika, nie popija kosztowniejszym so
kiem pomarańczowym, ale wielu jest ta
li icln, którzy zjadają śniadanie nie jrorsze. 
Miss Doris mogłaby wykupić wszystkie 
pomarańcze Florydy i Kalifornii, wypić 
może jednak sok tylko jednej, jedynej. 

Wtedy Fanni obejmuje znów urzędo
wanie w łazience, wielkiej sali, wyłożonej 
kobiercami i skórami. 

Piętnaście funtów różowej soli kąpielo 
wej w kryształkach pogrąża się w wodzie 
wypełniającej dno manmrrowei wanny, 
wodotrysk rozpyla wode .pachnącą, która 
błyszczy na kulach szklannych pomalowa 
nych wszystkiemi barwami tęczy i spły
wa do włoskiej studzienki, oświetlonej od 
dołu. 

Pociśniecie tego lub owesro sruzika i 
perliste krople błyszczą się blaskiem żół 
tym. zielonym i pomarańczowym. Po o-
rzeźwiajacej kąpieli pokojówka podaje jej 
jeden z 37 płaszczów kąpielowych, spro
wadzonych z różnych krajów, sporządź© 

nych z najkosztowniejszych materiałów. 
Doprowadziwszy do porządku złote 

włosy dziewczynki, wedłe wzorów mod
nej prostoty, pokojówka podaje katalog z 
60 sukniami, wszystkich par obuwia i 
wszystkich okryć Doris. która ołówkiem 
zaznacza to. co chce tegO dnia włożyć. 

Gdy poranna toaleta z cała jej w y 
kwintną prostota została ukończona, po
jawia się nauczycielka z książkami szkol 
nemi w tece ze starej włoskiej skóry r 
wielkim złotym monogramem i teraz za
czyna się powtarzanie lekcyj szkolnych, 
trwające mniej więcej do Pół do dziewią
tej. 

W towarzystwie Jean Mac Fersan. któ 
ra niesie jej tekę szkolna, miss Doris wy
chodzi do marmurowego pałacowego 
hallu w bramie swego wielkiego pałacu 

Przy bramie czeka osobisty szofer ? 
autem, wyznaczonem przez miss Duke na 
dzisiaj, ażeby ją zawieźć do pobliskiej 
szkoły, polożonei przy piątej stad przecz
nicy. Jean Mac Ferson wręcza szoferowi 
tekę szkolną. Doris wsiada do dowozu, 
drzwiczki cicho się zatrzaskują i zwo!na 
bezgłośnie auto rusza w drotre. | 

A dwóch detektywów, którzy biorą 
miss Dorris pod straż ochronna od chwili 
w której przekroczyła bramę pałacu, to
warzyszy jej w małych powozikach do 
szkoły, oddalonea tylko o pleć ł°oków ka 
mieni cowych. 

Biedna bogata Doris! 
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i mumm magnackie] 
zakończony pochodnia Hymenu. 

Sensacyjny ślub. 

II. 
Nieustraszona akrobatka. 

Jędrna z najbogatszych dziedziczek ma 
gnackicłi fortun w Anglii. 19-letnia miss 
Marcela Dmggan. córeczka markizy Cur 
zora, z pierwszego małżeństwa. 

opuściła szeregi panieńskie. 
Popełniła mezalians... Zaślubiła „czło 

wieka nie swojej sfery", młodeigo adwo
kata mr. Edwarda Rice'a. Z miłości... 

„Hńgh Ufe" londyński ma nowa sensa
cję., 

— On jest człowiekiem, którego ko
cham i... poślubię, — powtarzała dzień w 
dzień matce swej, dostojned ladv Curzon, 
odkąd na Carfton Housc-Tenrace stało się 
wiadomem. iż młody adwokat londyński 

podbił serduszko miss Marceli... 
I nadszedł dzień, w którym miłość 

zwyciężyła: matczyne: „No", zastąpiło: 
„Yes". Spadkobierczyni przeszło 4 mtffjo 
nów funtów (180 mffljonów złotych!) uro
cza, ciemnowłosa miss MarccM wstąpiła 
na kobierzec ślubny w St. Mapgarets w 
WestmJnsterze. 

Uroczystość zaślubin była wypadkiem 
dnia w Londynie. Nawet wizyta Prezy
denta Francji i sensacja ..arkosowa" 
nie zmniejszyły zainteresowania, jakie 
•wzbudziła zapowiedź ślubu w St. Marga-
rets. Połicmemi, poczciwu' strażnicy ładu 
uRcznejjo w metropolii. mieli1 

dzień wyjątkowo c iężki -
Setki młodych kpblet 1 dziewcząt za

tarasowało na godzin kMka przed ślubem 
ruch uliczny. „Mi&scs i ladles" londyńskie 
przybyły witać narzeczona i wznosić sa
kramentalne okrzyki: „Żyjcie zawsze 
szczęśliwie po ślubie". Policmert. poda
jąc sobie Tece. zamknęli kordonem napór 
tłumów. 

Zajechały przed kościół lśniące, cle-
Wnckie auta. 

Otworzyły się drzwiczki powozu. Ete-
sfycznym krokiem, z cylindrem w ręku i 
narzeczona przy boku. przeszedł wzdłuż 
szpalerów publiczności młody „barrfetef' 
(adwokat mister Edward Rlce. 

kierując kroki w stronę kościoła. 
Narzeczona, miss Marcełla w skrom

nych szatach: śniźno-srebrzystei sukni, 
dfcuigtm welonie i bukietem... liłil w ręku. 
Czterech boyów w białych, satynowych 

strojach paziów niosło powłóczyste tre
ny pani młodej. Cztery róże czerwone 
zdobiły piersi paziowskie. członków do
stojnych rodzin angielskich. 

Za młodą para postępowała lady Cur 
zon i lord Bałfour. A za nimi długi- orszak 
600 zaproszonych gości z rodziny królew 
skiej i książęcej, dyplomaci, ministrowie 
z żonami i oficerowie marynarki. 

Ul je i czerwone róże zdobiły nawę ko 
ścioła. 

Symfoniczna orkiestra"witała orszak 
ślubny... 

CercmoJNJa zaślubin trwała okrągłych 
minut dziesięć. 

Przedmiotem najżywszego zaintereso
wania szerokich sfer publiczności londyń
skiej jest obecnie jasnowłosa Dorota Ba
ker, siedemnastoletnia 

nieustraszona pogromczyni zwierząt, 
która nagle wzeszła na horyzoncie stoli
cy nad Tamizą. 

Urok szczególny tej dziewczyny po
lega na kontraście jej powierzchowności 
z zawodem, któremu się poświęca. Wiot
ka, różowa, biała, w aureoli złotych wło
sów, zdaje się delikatną istotką, którą la
da mysz zdoła przerazić. Tymczasem 
brawura jej w ujarzmianiu dzikich zwie
rząt 

jest wprost niezrównana. 
Nie ulęknie się najdzikszego lwa, ani ty
grysa, igra z straszliwym krokodylem lub 
wężem boa... 

Krateczki sądowe. 

Pierwsza miłość fertycznej panienki. 
Powodzen ie u mężczyzn. 

139 kufli piwa na 
jedno gardło. 

Wiele Berlin wypija ulubione
go trunku. 

Z obliczeń, przeprowadzonych ostat
nio wynika, że stolica Niemiec wypiła w 
ubiegłym roku rekordową ilość 

SS9.000.000 kufli piwa, 
czyli 1.700.000 więcej, aniżeli w 1914-ym 
roku. Ponieważ Berlin posiada około 4 
miljonów mieszkańców, przeto wypada 
na głowę, raczej na gardło 

139 kufli, 
czem winno czuć się zawstydzone Mo
nachium, stolica piwoszów, spożywająca 
nawet stosunkowo mniej tego narodowe
go trunku niemieckiego. 

KINO D o m Ludowy 
u l . P r z e j a z d 34L 

D z i ś ! - — Dz iś ! 
Priepiękny dr»m«t erotyczny p. ł. 

iela nad prz 
W rolach głównych słynni artyści 
Sascha Gura 1 A l f r e d Ą b a l 
Ceny miejsc; W dnie powszednie na 

szystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
świata od godz. 2 do 3 po południu 

1 m.60 jt. II m. 30 gr. III m 20 Ot 
W soboty, niedziele i święta od godr. ^ 
po pol. I m. 80 gr. II m. 40 gr, I I I m. gr. 30 J 

Panna Stasia Krawczyńska była có
reczką dość zamożnych ludzi. Ojciec był 
majstrem tkackim w jednei z najwięk
szych fabryk miejscowych. Mieli swój 
własny piękny domek z ogrodem na Dą
brówce* bryczkę 1 konia. Dzieciństwo Sta 
sl by«| naprawdę sielskie. W dobroby-
oie dziewczynka rosła pięknie ku radości 
rodziców i zachwytowi znajomych. 

Miała pześć latek, gdy wybuchła woj
na. Ojca, wzięto do wojska, poszedł z 
Moskalami i nigdy tuż nie wrócił. Zginął 
gdzieś' w bezmiernych obszarach Rosji. 
Matka' młoda jeszcze kobieta podupadła 
ze zmartwienia na zdrowiu. Przyszły 
czasy ciężkie i straszne, dom z ogrodem 
sprzedała, $ie za psie pieniądze, bo to by
ły cząsjy1 dewaluacji, jednem słowem nie
dostatek zajrzał do mieszkania. Pan! 
Krawczyńska poza emerytura, płaconą 
jej przez zarząd fabryki, w której praco
wał mąż, szyła jeszcze wykwintną bie
liznę dla znajomych pań. I jakoś tam szło. 
Stachna zaczęła uczęszczać na pensję, 
gdzie zasłynęła wkrótce Jako jedyna z 
najpiękniejszych dziewczynek. Pókt by
ła młodziutka, nio widziała poza książką 
nic, ale tak już w klasie trzeciej, czwartej 
zaczęła się w niej budzić próżność kobie* 
ca. 

ZACZĘŁO SIĘ... 
Chłopcy przepadali za cudną Stasia. 

Bo naprawdę; mogły się podobać jej wiel
kie szafirowe w czarnej oprawie oczy, 
złote na polkę ostrzyżone włosy, małe u-
steczka, figurka zgrabna i prześliczne nóż 
ki. To też nie było wieczorku, na który
by nie zaproszono Stasi., A tańczyła 
świetnie, mając ogromne zdolności i do 
tańców solowych, nietylko do shimmy i 
tanga. Zasypywano ją korespondencją 
miłosną i każdego wieczora miała rande-
czkę, z którymś z kolegów. 

Że jednak sztubacy, to ludek goły, za
częła panna Stasia starać się o względy 
starszych panów zasobnych w gotówkę. 
O •er/Ji spełniać kaprysy pięknej dzie
weczki. 

£X» iakżeby mogła marzyć o jedwab

nych pończoszkach, doskonałych perfu
mach i szykownych pantofelkach. Z ubo
lewaniem patrzyła na postępowanie swej 
córki pani Krawczyńska, ale cóż mogła 
zrobić ta chorowita słaba kobieta. Nale
ży jednak przyznać, że długi czas Stasia 
opierała się wszelkim niemoralnym poku
som. Wkońcu jednakże wpadła. 

PIĘKNY ROMEK. 
Roman Flzner był tak urodziwy, że 

Rudolf VaIentimo wobec niego to zero. 
Był prokurentem w pewnej dużej firmie, 
pozatem synem ludzi bogatych. Nic tedy 
dziwnego, że''Stasia zakochała się w nim 
na zabój. Zaniedbała się w nauce tak da
lece, że musiano ją wydalić. Matka roz
chorowała sie ciężko. Ale dziewczynka 
nie zważała na nic, zapatrzona w piękne 
oczy Romka. Ten znowu nie liczył się 
absolutnie z niczem I pewnego dnia Sta-
się unieszczęśliwil. A wobec kolegów 
chwalił się, że ma śliczną, jak marzenie 
siedemnastoletnią kochankę. 

I oto zmarła matka Stasi. Została na 
świecie samiuteńka. A wkrótce porzucił 
ją Romek, wówczas napiła się jodyny, ale 
ją uratowano. Ody wyzdrowiała, życic 
nie przedstawiało już dla niej żadnego u-
roku. Do krewnych iść nie chciała. Po
została więc tylko ulfca. 

ZBRODNICZY KOCHANEK. 
I zasłynęła wkrótce na bruku łódzkim 

piękna Stasia. Znaną była we wszy
stkich knajpach i hotelach. Wpadła wre
szcie w ręce policji. A już czyhał na nią 
sutener. Uległa mu i pozwoliła uczynić z 
siebie objekt eksploatacji. Gdy nie przy
nosiła pieniędzy, but ją nielitośclwie. Mi
mo to lgnęła do niego, bo w razie czego 
zawsze ją przed brutalnością ludzką obro 
nlł. 

Zdarzyło się, że Stacha poznała boga
tego pana. I za namową kochanka s-kra-
dła mu portfel z pieniędzmi. Pan jednak 
zorientował się i dał znać policji. Stachę 
aresztowano. Długie miesiące poniewie
rała sie w kryminale. Aż wreszcie M 

Dorota Baker, niedawno nieznani 
komu, skromna mieszczanka w star* 
cichem mieście Cautenhury, zaiste 
przypadkowi tylko stała się 

gwiazdą fascynujących produkcji 
i odkryła swoje niezwykłe zdolności 

Pierwszego dnia, gdy w małern I 
szkanku rodzicielskiem była zajęta n 
cami domowemi, przyszedł do n l c t * ! 
jomy murarz, którego specjalnością t>f 
reperacje wież kościelnych i korni*! 
fabrycznych. W toku rozmowy o sWił 
sprawach zawodowych, wspomniał * 
dziwem o pewnej Amerykance, któf*,] 
Chicago 

wdrapała się na wysoki komin &' 
bryczny. 

— To tylko Amerykanka potrafi 
zakonkludował. — W naszem stafl 
Cauterhury pewnie nie znalazłaby sfc 
odważna kobieta! . 

— Doprawdy — wykrzyknęła 
dziewczynka. — No, to zobaczymy! j 
widzę w tern nic nadzwyczajnego i 
jestem gotowa podjąć się iej prób^' 
naprawdę nie wiem co to jest uc**' 
strachu! ^ 

I rzeczywiście, nazajutrz rano C"j 
terhury miało niezwykłe widowisko. 

Dorota Baker w oczach wielotyw 
nego tłumu, wydającego okrzyki zt1® 

wspięta się na szczyt komina centr*1 

elektrycznej* 
wysokiego na 43 m. 

Zbieg okoliczności zrzadzfl znów*1 

wśród widzów tej sceny znajdowali 
właściciel menażerii, bawiący naów$] 
właśnie w mieście. Sprytny przed» 
biorca postanowił wykorzystać tę 
spolitą odwagę młodej dziewczy 
swoich celów. Nazajutrz zjawił się 
domu z propozycją zaangażowania J*i 
ko 

pogromczyni zwierząt. 

Nagły zgon przy urnie 
z popiołami tony. 

Tragiczną śmiercią, nie pozbawi"! 
pewnych cech mistyczności. zginął 
Dreźnie 

68-letni stroiciel fortepianów, 
niejaki Antoni Pech. Żona tesro s t a r ł 
ale jeszcze dobrze zakonserwowanej 
człowieka zmarła przed trzema laty. T 
tego czasu Pech zwinął gospodarstwo] 
mowe i odnajmował umeblowany po*] 
od zaprzyjaźnionej rodziny, umizjgującj 
równocześnie do pięknej i młodej cówj 
ki . właścicielki mieszkania. .a 

Każdą wolrną chwilę przepędzał a™ 
w domu swych gospodarzy, albo na 
cieczkach ze swoja młoda, „przyszła y 
ną*4, jak ją nazywał, O wiłaściweii s ^ * 
żonie, zmarłej przed trzema laty, ov» 
wał się nieraz z przekąsem i drwiącoj 

W ostatnich dniach wypad>ła własj* 
rocznica śmierci nieboszczki. Pech zaP* 
wiedział, że idzie Ja odwiedaić w k r ^ 
torhrm. Na to zapytała go jedna z sa*"l 
dek: „Dlaczego pan 

nie weźmie kwiatów"? 
Wtedy odpowiedział: „kwiaty 

mam, a jeżeli nie kwiaty, to nasiona S M 
neczników. Wrzucę je do urny z pop1!] 
tom mojej starej, pokropię łzami i kw><. 
wyrosną", Potem udał się Pech ze 
siostrą, która mu towarzyszyła do krCjj 
torciirm. tam stanęli o'bo«'c .przed urną, i " 
szcząca popioły zmarłe! nieboszczki. 

Starzec nagłe zachwiał sie. zsiniał i 
Padł w ramiona swej siostry. 

Jak stwierdził lekarz, uległ on ata»" 
wi apopleksji' i w kilka godzin umarł. 

dniu onegdajszym stanęła przed sąd<^ 
Z płaczem opowiadała dzieje swego sf1" 
nego życia. Wśród publiczności wido^ 
ne wzruszenie. To też po naradzie sąd * ' 
dał wyrok stosunkowo łagodny, bo sK 
żujący Stanisławę Krawczyńską lat 191 

miesiące więzienia z zawieszeniem w"V' 
nania wyroku na przecląj; dwóch lat. 
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Kino RESURSA 
KlHn.kiego Nr. 123. 

DZIŚ 

1K 
Szampańska fars* w 8 ueiesinych aktaoh. 

Nad program nr cy wesoła 2 komedj.. 

I . Dla pań wstęp wolny. 
I I . Hotel pod hipopotaml. 

W roli głównej HARRY L L O Y D 
Uwaga: Cray miejsc I W soboty, i lwięta: 
w dni powsicdnle I Balkon 80 <r.. I m. 70. 

Balkon gr. 70,1 miej- I ,, e n ... .„ 
. c . 60. II40. Ul 30 gr. I 1 1 m 5 0 1 1 1 m - 4 0 <r 

Pass.-paHout w niedziele 1 święta nieważne. 

CLAUDE FARRERE. 9) 

O s t a t n i b ó g . 
P o w i e ś ć . 

Autoryzowany przekład Kazimierza Bukowskiego 

Jakiś rjlAły. chudy brunet, o napół mai 
Pieli ruchach I nadmiernie ruchliwych o-
czacli pod krzaczastemi brwiami, wyło
nił się z tłumu. 

— Chaumont? — powtórzył, — któ
ry? Ja. c i y mój brat? 

Wielką Elza zaśmiała się powtórnie ło 
buzerskinr śmiechem: 

— Ghdiałby pan. abym wiedziała? Je 
*teścle dc. siebe .podobni. Jak dwie kropłe 
Wody! To* mama miesza Ziemię Ognistą z 
Sycylją. Wlec wzywam geografa... 

-— Geografa, a nie poety? Michała, nie 
Ludwika? 

Ktoś przerwał z orog.ii drugiego salo-
' ' ' . 1 - * f V \ 
. . — PaWoiSartene! Proszę nie drażnić 
tego biedaftd,' dotkniętego ptzcz Boga Sza 
lefistwem.1 aby nie drwił z bliźniaka, któ
ry wart jest. więcej od niego... 

Panna, Sartene parsknęła śmiechem, 
piętnie pokazywała zęby, szerokie, ale 
białe: / / ] , 

— Przyrzekam panu, że go nie będę 
drażnić... Ale' skoro pan jest panem Mi
chałem Chaumont (ponieważ nadchodził, 
zniżyła głos) proszę mi nomóc... Mama 

Słr. 5 

Pułapka na podwórzu. 
Pościg z przeszkodami 

Gdy żona stara, a mąż 
młody... 

Powrót z hulanki. 
Na poddaszu przy ulicy Prostej 23 

zajmowali mała facjatkę małżonkowie 
Lipińscy. 

Helena Lipińska liczyła lat 43, zaś jej 
mąż — Tomasz 27. Różnica wieku była 
Powodem częstych awantur. Młody mąż 
uprzykszywszy sobie połowicę zaczął ją 
zdradzać. Kosztowało to sporo, ale L i 
piński potrafił sobie odpowiednio radzić i 
kiedy nie wystarczyły mu zarobki włas
ne, sprzedawał 

rozmaite rzeczy z mieszkania. 
Zauważyła to oczywiście p. H. L. 

Onegdaj, kiedy mąż po otrzymaniu ty
godniówki, ruszył na całodzienną hulan
kę Lipińska, ogołociła mieszkanie z me
bli 

i wyjechała. 
Gdy powrócił Lipiński przeraził się okrop 
nie na widok pustego pokoju i domyśliw
szy się prawdy poderżnął sobie 

żyły u obu rąk. 
Desperata odwieziono do szpitala przy 
zbiorni miejskiej. 

Wczoraj wieczorem do mieszkania Sa
muela Winnickiego, zamieszkałego przy 
uiliey Aleksandrowskiej 39, 

zakradł się złodziej. 
Winnicki drzemał na sofce, to też nic 
dziwnego, że się zbudził. 

Nieproszony gość na widok wstające
go właściciela rzucił się do ucieczki. Win
nicki chwycił tęgą 

bambusową laskę 
i począł ścigać amatora cudzych rzeozy. 

Złodziej widząc, że prześladowca jego 
nie zrezygnuje z pościgu zaczął przesa

dzać niskie płoty niektórych posesyj. Win 
nicki byłby przegrał, gdyfcy nie pewfen 
wypadek. 

Złodziej na podwórzu jednego z do
mów przy ulicy Spornej wpadł do otwar
tego 

dołu biologicznego 
i wszczął przeraźliwy krzyk. Winnicki 
pośpieszył mu z pomocą i laską wyciąg
nął go v topieli, poczerń odda? w ręce za
wezwanego policjanta. Złodziejem był 
26-letm' Hieronim Maj, zamieszkały 
Poddębicach. 

Sublokator wesołej wdówki. 
Pustki w portfelu. 

Stanisław Nowacki, handlarz trzody 
chlewnej, zamieszkały w sieradzkiem, 
przybył do Łodzi i zamieszkał u znajomej 
niejakiej 

Areny Smolik 
przy ulicy Sikawskiej 7. 

Smolikowa, wdowa, rada była bardzo 
tym odwiedzinom. Handlarz ulegając na
mowom sympatycznej wdowy, przedłu
ża! swój pobyt i bawił się z Smolikowa 
w modnych lokalach. 

W dniu wczorajszym po kosztownej 
zabawie Nowacki i Smolikowa o świcie do 
piero powrócfli do domu. Wdowiec poło

żył się na godzfaię spać, bowiem mfał wy
jechać a Smolikowa tymczasem zajęła 
się 

pakowaniem jego rzeczy. 
15 minut przed 9-tą obudziła go 1 poje
chali na dworzec. 

Nowacki czule pożegnany przez Smo
likowa wsiadł do przedziału, kiedy jednak 
że zajrzał do portfelu skonstatował brak 
400 złotych. Wrócił czemprędzej do Smo-
likowej i przywołanemu posterunkowemu 
kazał ją aresztować. Osadzono ją w are
szcie do czasu przeprowadzenia docho
dzenia. 

Krwawy piknik. 
Amatorzy sztubackiej gry. 

Wczoraj po połuddiu w lasku na Mani 
bawiło się kilku młodych mężczyzn z 
dwiema kobietami. Główną rozrywką to 
warzysitwa było 

raczenie się wódeczka. 
Pijani mężczyźni w pewnej chwili roz 

poczęli grę, którą z wiieflkiem powodze
niem uprawiają sztubacy w szkole. Jeden 
z grających uderzył drugiego laską z wb': 
tą do niej szpilką. Ukłóty wrzasnął prze
raźliwie I zacisnąwszy pięście skoczył do 
dowcipnisia. W bójce wzięli udzaał wszy 
scy prócz dwóch kobiet, które 

korzystając z zamieszania zbiegły. 
Pijani wycieczko wiozę zaczęli się bić 

laskami, flaszkami od wódek, a nawet ka 
mieniami. 

W pewnym momencie błysnęły noże. 
W tejże chwili zjawił się patrol policyjny, 
który awanturników uspokoił 1 odprowa
dził do komisariatu. 

Nożownikami, którym udzielił oomocy 
lekarz pogotowia, okazali sie Roman 1 

Tadeusz Maliniakowie, Arnold Krempke, 
Tadeusz Stolch i Adam Szato. 

Pociągnięto ich do odpowiedzialności 
sądowej. 

Opłakane skutki dłubania 
w metalowej rurce. 

Eksplozja zapalnika 
dynamitowego. 

Z Turku donoszą: 
W domu gospodarza Stanisława Sob

czaka mieszkańca wsi Skarżyn, tureckie
go powiatu nastąpił 

wybuch zapalnika dynamitowego. 
Wskutek eksplozji żona Sobczaka straciła 
cztery palce lewej ręki, zaś 17-letnf Jej 
brat Florjan Górski dwa palce prawej tc-
kl. Tło wypadku było następujące: 

Stanisław Sobczak przyjechawszy w 
Toku 1923 z Francji gdzie był zajęty w ko- . 
palni węgla, przywiózł z sobą do domu kil 
ka zapalników dynamitowych; trzymał Je 
dłuższy czas 

w zamkniętej walizie, 
a następnie położył na szafie. W dniu ka
tastrofy szwagier Sobczaka, Górski, zna
lazłszy zapalniki na szafie, chciał zrobić 
sobie cygamfeę z jednego zapalnika 1 w 
tym celu usiłował z rurki metalowej 

usunąć materie wybuchową. 
Żona Sobczaka widząc, że brat manipu
luje błyszczącą rurką, wzięła Ją 1 wyjąw
szy szpilkę z włosów poczęła wydłuby
wać dynamit. 

Ponieważ go jednak usunąć nie mogła, 
podpaliła więc zapałkami dynamit, powo
dując wybuch, który miał tak fatałne 
skutki. 

Ranna Michalina Sobczakowa zosfała 
przewiezioną do szpitala w Turku, jej brat 
zaś pozostał w domu. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
W o d n y R y n e k 

Od wtorku, dala 34 do dala 30 ma|a 1HJ r. 
Dla doro . tych . Dramat podług utworu g.n|«1< 

nego pisarza M. MAETERLINCKA 
Monna YANNA g ^ : . 

D l a miodz ie i y i 

W czepcu urodzony 
Obraz osnuty na U . mitos.l rsaciersyńskial 

Nad program: 
P r a w o M i m i k r y . W y c h o w a n i e f i a y c i n s , 

Parasolka za 50 złotych. 
nieuczciwa koleżanka. 

CecyJja Urbaniak, służąca, zamfeszka 
ła przy ulicy Kilińskiego 14, kupiła swego 
czasu 

piękną jedwabną parasolkę 
z bursztynową gałką. Parasolki tej przed
stawiającej wartość 50 złotych zazdrości
ły jej wszystkie koleżankf. 

Gecylja strzegła)- parasolkę jak oka w 
głowie lecz mim» to zginęła w niewytłu
maczony sposób. Złodziej nie pozostawił 
po sobie żadnych śladów. Słowem, zmu
szona była kupić iłową parasolkę. 

Aż tu w dniu wczorajszym przecho-

domaga się głośno, aby jej powiedzieć, 
kim Jest pan Thurso... 

— Thurso? 
— Tak... Ten pan jest tutaj... Rozma

wia z panią Spanheim... Nazywa się 
Thurso i jest hrabią... 

— Wszyscy są hrabiami I I ja rów
nież... 

— Tak. Ale on jest prawdziwym hra
bią: powiedział to L'Isle Rhodes. 

Pani Sartene udała, że się obruszyła: 
—- Elzol Stajesz się niemożliwa! Wy

bacz jej, panie Chaumont! To jest takie 
dziecko... 

Ale Chaumont myślał tylko o zada-
nem pytaniu. 

— Thurso ~r rzekł \vkońcu — wydaje 
mi sie pochodzenia duńskiego. Ale może 
być również pochodzenia szkockiego*. I 
powiada pani, że to jest nazwisko tego 
pana? Jest brzydki, nie ulega kwestj iL. 

Jakaś dama w dojrzałym wieku i o nie 
zawodnej rasowości — długie nogi, dłu
gie ręce, podłużna twarz, a w całej dłu
giej postaci nieokreślona niedbałość, wy
raźnie dziedziczna i licząca conajmniej 
dziesięć pokołeń — podniosła do oczu 
lorgnon: 

— Powiada pan, brzydki? Nie uwa
żam. 

— I ja nie. 
— I ja nie. 
— I ja niei Chociaż wszyscy męż

czyźni bez wyjątku są straszni i brzyd
cy! 

Po księżnej d'Antin protestowały ko

lejno pani Sartene, panna Sartene i jako 
ich echo panna Sceyolą, dadaiszka, znana 
z swoich kasztanowatych i błękitnych, zu 
pełnie zwariowanych obrazów, które 
przyciągały publiczność i bawiły mi
strzów, miss Katarzyna Bryan, jedyna A-
merykanka, która ośmieliła się chwalić 
tern, że nienawidzi Ameryki, nazywając 
ją zuchwale ziemią wszelkich niewol-
nictw, wkońcu poetka Dajmona Ocean, 
urodzona w Londynie, trzy razy zamęż
na i trzykrotnie rozwiedziona, — w Ber
linie, Moskwie i Stockhołmie, — a ciągle 
nienaruszona dziewica, jak przynajmniej 
sama utrzymywała. Paryż, który za
wsze posuwał gościnność do najdalszych 
granic, byłby prawdopodobnie najmniej 
swawolną i najbardziej zrównoważoną z 
wszystkich stolic, świata, gdyby nie ci 
zatrważający cudzoziemcy, którzy krepo 
wanl wędzidłami przez swoich ziomków, 
wybrali jako dom warjatów nasz plac 
Vendomc i nasze wielkie bulwary. Co 
prawda, panna Dajmona Ocean energi
cznie uzasadniała swoją decyzję. 

Ale, pozostawiwszy na boku filozofię, 
było w tern Jsdnak wiele jednomyślności 
kobiecej, protestującej przeciw brzydo
cie, pominąwszy nawet proces, wytoczo
ny panu Thurso przez geografa pana Mi
chała Chaumont. Otóż geograf Chau
mont podróżował naprawdę, nawet bar
dzo wiele. Wiedział przeto, doświad
czywszy tego w pięciu częściach świata, 
że estetyka kobiet odnośnie do twarzy 
męskich nie jest ta sama, co estetyka męż 

dząc ulicą Konstantynowską zobaczyła 
swą starą parasolkę 

w rękach znajomej niejakiej Matyldy 
Kranc, również służącej. 

Z okrzykiem .mam cię złodizlejko", 
skoczyła do Krancówny. Wywiązała się 
bójka, którą zlikwidował posterunkowy. 

Złodziejkę, która przyznała sfę do kra
dzieży parasolki aresztowano, natomiast 
poszkodowaną za zakłócenie spokoju i 

wywołanie bójki 
pociągnięto do odpowiedzialności są
dowej. 

czyzn — i odwrotnie. Nie nalegał więc. 
Przeżywszy jednak cztery lata wojny i 
wiedząc, jak ubezwładnić przeciwnika, 
odparował atak: 

— Istotnie, — rzekł chytrze, — to 
prawda I Ten pan Thurso nie jest wcale 
brzydki. Szkodzi mu tylko jego vis a vis: 
baronowa Spanheim jest taka piękna! 

Odezwały się chórem trzy „Tak pan 
sądzi?" Jedyna Scevola, która znała się 
na modelach, nie śmiała zaprotestować. 
Ale też nie potwierdziła. Zachwycony 
tern Chaumont umiał się zabezpieczyć: 

— Panowie... Przedewszystkiem ty, 
Ludwiku, ponieważ jesteś tutaj... i pan. 
panie Fontenoy 1 pan, Saint Genis La-
val I wy, panowie d'Orthez... wszystkich 
was biorę na świadków... 

—- Czego? 
Saint Genis Laval, który był naczel

nym redaktorem trzech czy czterech 
wszechpotężnych dzdenników paryskich, 
ciągnął słowo po słowie jak ciężary. 
Przyzwyczajenie to nabył w ciągu tylu 
targów finansowych 1 politycznvch. 
Chcąc odpowiedzieć na wezwanie Chau-
moi.ta, przerwał anekdotę, którą opowia
dał Bertrandowi Fontenoy, trzeciemu se
kretarzowi francuskiemu w Londynie 
Fontenoy wyjaśnił Saint Genis Lavalowi. 
o co chodzi. Bo jak prawdziwy dyplo
mata, Fontenoy miał czułe uszy. 

— Pan Chaumont — rzekł sotto vocfc 
— prosi nas o wyrażenie swego zdania 
co do pięknych oczu, jak n i sie zdaje, tej 
oto tam damy... 

http://orog.ii
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KawiarenKa pod Merkurym. 
Sklep kolonialny czy zakład gastronomiczny? 

Sprytne omijanie przepisów. 
W licznych punktach naszego miasta, 

zwłaszcza w dzielnicy staromiejskiej, ist
nieje już od dość dawna ciekawa katego
ria sklepów. 

Sklepy te — to zwykłe napozór han-
deHcj z towarami kokwijalnemi. mydlarnie, 
piekarnie i t. p. Niczem nie różnią się od 
innych, jedynie od strony ulicy, oprócz 
zwykłego szyldu, opiewającego rodzaj 
sklepu, widnieje jeszcze skromny szyl-
dzik: 

„Herbaciarnia" 
lub 

„Herbata, kawa, mleko". 
Sklepy te. składające sic z jednego 

zwykłego pomieszczenia, służącego do go 
dżiny siódmej właściwemu swemu prze
znaczeniu, nie posiadają nawet stolików, 
przy których możnaby wypić ..ewentual
na'' kawe lub herbatę. Przez dzień cały, 
do godziny siódmej, kwitnie w sklepie nor 
malny handel mydłem, pieprzem, cynamo 
nem i imnemi towarami, zaś dodatkowy 
szyldzik służv jedynie w tym celu, aby 
handel 
mógł bez niepotrzebnej przerwy kwitnąć 

nadal I po godzinie siódmej... 

TAJEMNICA DODATKOWEGO SZYL-
DZIKU. 

^dziesiątkach innych sklepów spada 
Ją onwHcyjnej godzinie z trzaskiem i hu
kiem żaluzje, ludzie, którzy oddawali sle 
przez cały dzień swym zawodowym zaję 
ciom, poczynają, teraz żyć życiem osobis
tym, rodzinnem, jedynie w pseudo-kawiar 
niach. pseudo-herbaclarniach nie gaśnie 
światło. 

W tern bowiem tkwi tajemnica dodat 
kowego szyldziku, że na mocy jego mo
żna trzymać sklep otwarty do 11 lub 12 
wieczorem oraz — a to jest bodaj najważ 
niejfsze! — również w niedziele i święta... 

Nie trzeba chyba specjalnie o tern mó 
wic. że w takich „kawiarniach" można do 
słać wieczorem wszelkich możliwych ar 
tykułów (zależnie od rodzaju sklepu, ist
niejącego „do siódmej*') za wyjątkiem ka 
wy lub herbaty, chyba żeby ktoś komiecz 
nie chciał... 

Dodatkowy patent nabywany na pro
wadzenie „herbaciarni" grubo sie opłaca 
handlem poza prawnie doz wolo nem i go
dzinami... 

GROŹNI RYWALE. 
Zakapturzone „kawiarenki" nie stano

wią wprawdzie konkurencji dla rzeczy
wistych cukierni i kawiarni, natomiast są 
groźnymi rywalami dla „normalnych" 
sklepów, których właściciele albo nie są 
dość pomysłowi, by w ten sposób omijać 
przepisy prawne, albo też—w D O C Z U C J U 1° 
ialności—omijać tych przepisów nie chcą. 

To też słuszne oburzenie panuje w sfe
rach tych ostatnich na kawiarnie, w któ
rych można nabyć... śledzi i sardynek i na 
herbaciarnie, sprzedające bodaj — poń
czochy damskie i krawaty... 

Na nienormalne te stosunki zwraca
liśmy już niejednokrotnie uwagę. Są one 
w praworządnem kupiectwie absolutnie 
niepożądane, to też należy się dziwić, że 
miarodajne czynniki taki stan rzeczy do
tychczas tolerują. 

CZY NIEMA RADY? 
Czyżby odnośne przeprsy prawne by

ły tak „elastyczne", że — kto chce, może 
je rozciągać podług swego widzimisie — 
wbrew woli wyższej?... Jeżeli istnieje na
kaz zamykania sklepów o określonej go
dzinie, to powinni stosować się do niego 
wszyscy zainteresowani, bowiem wyjątki 
dzieją się ze szkoda ogółu... 

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną dla następnie zbadać tajemnice setek już 
ogółu właścicieli sklepów, by w sprawy istniejących. 
te wejrzano skrupulatnie i zaprowadzono 
w nich ład. 

Przedewszystkiem należałoby wstrzy
mać wydawanie nowych koncesyj na rze
kome „cukiernie" i „herbaciarnie", zaś 

Tajemnice te są niebardzo zawiłe. Roz 
wiązanie ich nazywa się krótko i Węzło-
wato: sprytne omijanie przepisów praw
nych... 

(i.) 

Humor angielski. 

Wycieczkowicz: — Ile chcecie za tego koguta? 
Farmer: — Dziesięć szylingów. 
Wycieczkowicz: — Co?! Zwarjowaliście! Jak można tak 

cenić ?! 
Farmer: — A pan myśli, że to -zwyczajny kogut? To jest 

ptak, którego książę Walj l sam omal nie przeje
chał wczoraj automobilem. 

Za ukrycie rzeczy przed komornikiem 
przemysłowiec łódzki skazany na 3 miesiące wiezienia. 

TEATR SCALA. 

Opera pomorska. 
Opera pomorska, goszcząca od tygodnia 

w sali przy ulicy Cegielnianej. zaprezen
towała kilka oper w wykonaniu bądź CO 
bądź 'njeprzeciętnem. Widzieliśmy „Ży
dówkę", „Demona", JRigoletto". „Bal 
maskowy', dpery te, umiejętnie przygoto 
wane i wystawione z dużym nakładem 
pracy i poczucia sztuki, sprawiły na ło
dzianach jak najdodatniejsze wrażenie. 

Zespół rozporządza szeregiem dobrych 
1 znanych solistów, nie mówiąc już o uzn? 
nych i sławnych w świecie artystycznym 
nazwiskach: Ady Sari. Umfberta. Sowiń
skiego, reżysera Krugłowskiego. prima-
doniny opery poznańskiej Cywińskiej. 

Z najbardziej korzystnej strofy zaprę-
zentował sie tenor bohaterski Stanisław 
Kowalski, artysta, posiadający glos o sil
nem brzmieniu, a przy tom rozporządzają 
cy pięknem „bel canto'. Przv dalszej pra
cy osiągnie on napewno sukcesy swoich 
poprzedników. Również p. Popiel, bas o 
bardzo rozleglej skali głosowej i umiera 
ności frazowania zwraca uwagę widowni 
Ten śpiewak o dirżci kulturze występo
wał już w Mediolanie w teatrze ..Castcllo 
na". Z najmłodszych — Ankiewiczówma 
rozporządza głosem o pięknem brzmieniu 

W balecie, zawsze gorąco oklaskiwa
nym, wysuwa sie na czoło baletimistrz 
Wacław Wierzbicki. W świetnie posta
wionej „Lezgince" tańczy obok niego z o-
gromną werwą i poczuciem rytmu Matu
szewska, zawsze pełna polotu oraz Sta-
jewska. artyści, znani mi jeszcze z War
szawy i Teatru Wielkiego w Poznaniu. 

Gościna opery pomorskiej dała łodzią 
nom prawdziwą artystyczna rozrywkę. 

:o:-

Łódzki Sąd Okręgowy w dniu onegdaj 
szym w trybre .postępowania uproszczo
nego rozpatrywał sprawę przemysłowca 
łódzkiego Szyi Moszka Libermana, które, 
mu akt oskarżenia zarzuca, iż 
ukrywał rzeczy zajęte przez komornika. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
zajął w październiku r. ub. tytułem od
szkodowań dla wierzycieli Moszka Liber 
mana biurko, szafę i maszynę do pisania. 
Gdy w lutym r. b. komisarz sądowy przy 
był do wspomnianego, by przeprowadzić 
licytację, nie zastał tam ani właściciela, 
ani osób prawa jego reprezentujące. Za

pytany dozorca oświadczył, że 
fjrma Libermana fest zlikwidowaną, 

a sam właściciel wyprowadził si<? na ul. 
Nowomiejską. Komornik udał się na ulicę 
Nowomicjską, celem przeprowadzenia po 
wtórnej licytacji, gdzie Liberman oświad
czył mu. że zajęte rzeczy przy przepro
wadzce uległy zniszczeniu i zepsuciu.. 

Cała ta sprawa znalazła się na wokan
dzie Sądu Okręgowego, który skazał po
mysłowego kupca za ukrycie przedmio
tów zajętych przez komornika — na 3 
miesiące więzienia. (u) 

Mai postarał i dla żon o... muza. 
Ciekawa rozprawa sądowa. 

Z Wilna donoszą: 
W dniu onegdajszym w Sądzie Okrę

gowym w Wilnie była rozpatrywana bar 
dzo ciekawa sprawa, która w swoim cza
sie narobiła w prasie miejscowej 

wiele hałasu. 
W roku 1917, Konstanty Rouba oże

nił się ze Scholastyką Domicewiczówną, 
która wniosła mu w posagu spory szmat 
ziemi i dobrze prowadzone gospodarstwo 
rolne. Właściwie, jak krążyły wersje, o-
żenił się on z posagiem a żona była tylko 

koniecznym tego posagu dodatkiem. 
Nic więc dziwnego, że pożycie ich nie 

układało się szczęśliwie od samego po
czątku — kłótnie, swary, a nawet awan
tury były na porządku dziennym. 

Wkoncu młodzi małżonkowie zamie
szkali osobno. Tego jednak Konstantemu 
Roubie było zamało. Chciał się wogóle 
pozbyć żony. Postanowił więc ją... 

wydać zamąż. 
Ale tu natknął się na nieprzebyty mur 
trudności kościelnej. Związek małżeński, 
zawarty w kościele katolickim jest nie
rozerwalny. Ale od czego pomysłowość 
Konstantego. 

W tym celu zaangażował młodą dziew 
czynę Michalinę LachOWiczównę, z któ
rą udał się do proboszcza parafji sużyń-
skiej w powiecie wileńsko-trockim. Tu 
poprosił o zaświadczenie rzekomo dla La-

chowiczówny, że jest stanu wolnego. Ale 
przytem podał imię i panieńskie nazwisko 
swej żony. Proboszcz parafji ks. Miszni-
kis nic zorientował się, że 

padł ofiarą oszustwa 
i wspomniane zaświadczenie wydał. 

Konstanty Rouba po powrocie do do
mu oświadczył żonie, że zaświadczenie 
jest rozwodem i że obecnie poszuka dla 
niej męża. 

I rzeczywiście w kilka dni później zna 
lazł się 

amator związku małżeńskiego. 
Był nim posterunkowy służby grani

cznej Stanisław Rymkiewicz. 
We troje udali się do Wilna do parafji 

Wszystkich Świętych i tu po podpisaniu 
zaświadczenia przez Konstantego Roubę 
o wolnym stanic swej żony, przyczem na 
dokumencie Roube podał nazwisko Stan
kiewicza — 

odbył się ślub 
między Rymkiewiczem, a czekomą Do
micewiczówną. 

Wszystko jednak wyszło na jaw i wczo 
raj sprawa ta była przedmiotem rozpraw 
w Sądzie Okręgowym. ' 

Sad pod przewodnictwem sędziego 
Jodziewi za wydał wyrok, skazujący 
Konstantego Roubę na 2 lata więzienia za 
mieniającego dom poprawy. 

Zagadka studenta. 
Samobójstwo przed 

lustrem. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj wieczorem w realności prz> 

ul. Łyczakowskiej 16, wydarzył się 
wstrząsający wypadek samobójstwa. 
Na I p. mieszka wizytator szkół po-j 

wszechnych Kuratorjum lwowskiego p.' 
Kopacz ze żoną oraz dwoma synami. Star" 
szy, 19-letni Bogdan, słuchacz I r. praw, 
od kilku dni z powodu 

choroby żołądka oraz nogi, 
pozostawał w domu. Wczoraj po połud* 
niu rozmawiał spokojnie z matką i wujem, 
przyczem napomknął, że ma się w mie
ście spotkać z kolegą. Ubrał się 1 już był 
gotów do wyjścia. Około godz. 6-ej pani 
Kopaczowa wyszła do miasta. 

Bogdan pozamykał wszystkie drzwi 
wyjściowe i udał się do sypialni. Tam sta 
nąwszy naprzeciw lustra, 
strzelił do siebie z rewolweru dużego ka

libru w usta. 
Kula przeszedłszy przez mózg wyszła na 
zewnątrz. 

Po godzinie matka wraz z służącą po 
wróciły i zdziwiły się, zastawszy drzwi 
zamknięte. 

Tknięte złem przeczuciem wybi ły szy* 
by w drzwiach kuchennych l rtą drogą do» 
stały się do mieszkania, gdzie w sypialni 
zastały na podłodze 
leżące w kałuży krwi zwłoki Bogdana. 

Wśród najbliższego otoczenia denara 
krążą uporczywe pogłoski, że jedynym 
powodem tego rozpaczliwego kroku*mógł 
być 

pojedynek amerykański. 

I I . 
Pożar kinematografu. 

Z Kołomyi donoszą: 
Onegdaj zajął się z niewiadomej narą1 

zie przyczyny słynny antywojenny film 
amerykański p. t. „Wielka parada", pod
czas wyświetlania w kinie „Gwiazda" w1 

Kołomyi. 
Pożar wybuchł około godz; 8 wieczór 

rem. Zaalarmowana na szczęście nielicz
na publiczność, opuściła wr spokoju sate 
tak, że obeszło się bez ofiar wt ludziach. 
Poparzył sie tylko dotkliwie kinooperator 
chcąc ratować drogi film od spalenia. 

Szkoda wynosi ponad 20.000 złotych, 
gdyż zniszczeniu wskutek, ^pożaru u W 
także aparat Irinematografićany. 



Nr. 124 „ŁÓDZKIE ECHO WlECZORNE"-3rna 27 maja 1927 roku. 

| SPORT. 1 
9tr. f 

Wyścigi międzyklubowe Ł. K. S. 
Rozmiękła trasa. 

W dniu wczorajszym na szosie war
szawskiej, na odcinku Krzywię —Głownio 
ti. na przestrzeni 5 kim. odbyły sie mię
dzyklubowe zawody ŁKS. 

Program zawodów obejmował kilka 
biegów, w tern Bieg Główny na przestrze 
f i ' 50 kim. 

Jedmak deszcz, padający obficie od sa 
mego rana, popsuł wszystkie szyki i zmu 
sił kierownictwo wyścigów do zmniejsze
nia programu. 

Odbył sic tedy tylko .jeden bieg na 
przestrzeni 15 kim., w którym I nagrodę 
zdobył Ende (ŁKS) w czasie 33:41, za 
nim przybył Kmiciński (Hejnał). Szosa by 
ła tak rozmokła, że wynik ten nic jest zu
pełnie miarodajny, gdyż ten sam kolarz 
przy lepszej szosie mógłby z łatwością 
uzyskać lepszy wyczyn. 

Pozostałe biegi nie odbyły sie z powp 
du złego stanu szosy. K. 

Turyści — Siła 4 : 0 ( 3 : 0 ) . 
Pech fioletowych pod bramką. 

Rozgrywki o mistrzostwo Ligi I przy
niosły całkiem zasłużone zwycięstwo Tai 
rystom, którzy przez cały czas gry trzy
mali inicjatywę' w swych rekach 1 forma! 
nie niedopuszczali do głosu słaba „Siłę". 

Fioletowi mogli wygrać w znacznie 
wyższym'stosunku bramek, gdyby nie 
specjalna niedyspozycja strzałowa Ich a-
taku i pech. który prześladował Turystów 
od początku grv. 

Jak dalece Turyści nie umieli wyzy

skać swej przewagi świadczy najlepiej 
fakt, że przestrzelili 2 rzuty karne. 

Siła przedstawia sie bardzo słabo i 
jest, można tę śmiało powiedzieć, najslab 
szym zespołem w Lidze I. 

Bramki dla Turystów zdobyli Błasz^ 
czyńskl 2, Walter i Czajkowski po jednej. 

Publiczności z powodu ulewy bardzo 
mało. 

Sędziował p. Andrzejak. K. 
:o: 

Mistrzostwo Polski w Lidze. 
Wczorajsze sensacje. 

C-S) Zawody o mistrzostwo Polski od 
oyte w czwartek, dnia 26 maja w Polsoc 
dały następujące wynik i : 

Lwów..Zawody w piłkę nożna między 
Hasmone.ą'lwowską a K. S. „Czarni" da
ły wynik 3:2 (1:0); Bramki zdobyli dla 
Hasmoiiei Meller 2 i Urih 1. dla Czarnych 
Nastuda 1 i Sawka 1. Sędziował o. Laba. 
Czarni grali bardzo dobrze, jednak nie wy 
korzystali wiele dogodnych sytuacyj. 

Kraków. Odbyte w dniu dzisiejszym za 
Wody między Ruchem a Jutrzenka zakon 
esyły sie zwycięstwem. Ruchu w stosunku 

3:1 (1:0). Bramki uzyskali dla Ruchu 
Fres. Sobota i Katz. dla Jutrzenki Barher-
tig. Sędzia p. Rosenfeld. Gra mało cieka
wa. 

Toruń. Mistrz Pofeki lwowska Pogoń 
w dniu wczorajszym gościła w Toruniu, 
gdzie rozegrała zawody o mistrzostwo z 
T. K. S. Wynik meczu brzmi 5:3 (3:1) dla 
Pogoni. Toruńczycy mimo przegranej 
przeważali. Bramki zdobyli dir. Ganbień 3, 
Szabakiewicz 1 Kuchar po jednej. Sędzia 
p. Reatrig z Łodzi, dobry. 

Ze świata stalowych 
Druga porażka Sztekkera. 

Dzień wczorajszy ściągnął znów do 
salj ,Apollo" tłumy publiczności, gdyż jak 
w jednym z ostatnich numerów zaznaczy 
l i imy, walki przybrały ostatnią już turę 
1. j . odbywają sie aż do rezultatu. 

Publiczność lubi widzieć zwycięzcę 1 
z^.ciężonego, lubi widok łopatek na dy-
Vanle i ł p. rzeczy, inaczej mówiąc nie gu 
shjje w wyniku' remisowym. 

Wczorajszy wieczór przyniósł szereg 
niespodzianek. 

1 tak, ci co przypuszczali, że Sztekker 
fest upatrzony na zdobywcę I nagrody. ! 
mistTza Wnneju'zawiedli się srodze, gdyż 
zapaśnik tcii uległ niespodziewanie Kawa 
nowi, cl zaś, którzy wierzyli świę
cie w Wfldmaiw i Jego nadludzką 
siło. byii niemniej zdumieni, widząc swe-
*o faworyta, leżącego na łopatkach i !o... 
w pierwszej minucie walki. 

Poszczególne wyniki walki przedsta
wiały się inastępująco: 

I para: 
Kawan (Wiedeń) — Sztekker (Warszawa) 

Spotkań fe ^decydujące. Kawan góruje 
nad Sztekkerem wzrostem 1 siłą, a pomi
mo swej tuszy nie ustępuje mu w -zwin
ności. Walka ogromnie ciekawa. Tempo 
błyskawiczne. • Pierwsze iminuty przecho
dzą na wzajemnem próbowaniu sił, prze
ważnie w pozycji górnej. Ataki obu
stronne. 

Zaraz na początku walki widać, że je
śli Sztekker ;f»trafi wytrzymać 50 — 60 
minut zostań)e zwycięzcą, gdyż Kawan, 
jako znacznie starszy, nie może mu pod 
Względem : wytrzymałości dotrzymać 
Pola. 

W 29 minucie Sztekker przeprowadza 
gwałtowny atak j kładzie Kawana, jednak 
w ten sposób, że nogf tego ostatniego 
znajdują się na sznurze. 

Pomimo prizekonywań Sztekkera ar
biter nie uznaje takiego zwycfęsrwa i. ape 
lując do ambicji sportowej Sztekkera skła 
nia go do podjęcia wałki . 

Sztekker, mocno zdenerwowany, po
dejmuje walkę, lecz zaraz w pierwszych 
minutach pada'' ofiarą przedniego pasa. 

Zwycięstwo Kawana zostaje przyjęte 
niemilknącemu oklaskami, które w iznacz-
nym stopniu wpłynęły na przebieg walki 
drugiej pary. 

I I para: 
Wlkłman (Budapeszt) — Maska (?). 
Wildman, pomimo doświadczenia, że 

Maska działa błyskawicznie, zwraca wię
cej uwagi na widownię i dzięki temu w 
pierwszej minucie ulega. 

I I I para: 
Bryła (G. Śląsk) — Thompson (Indje). 

Bryła przez cały czas walki ma mo
cną przewagę i wreszcie po 23 minutach 
kładzie Thompsona chwytem „przedni 
pas". 

* » • 
Dziś walczą dalsze 3 pary aż do rezul

tatu. 
1) Sztekker — Thompson (wolno-ame-

rykańska), 2) Kawan — Maska, 3) Wild
man — Prohaska., 

Wład. K. 

Lotnik Ltadbergh (po lewej stronie) wita
ny owacyjnie przez tłumy paryskie. 

Podkowa spłoszone
go konia 

zniekształciła chłopcu twarz. 
W tych dniach w Hull (Anglja) zda-

rzył sie niezwykły wprost wypadek. 
Oto 12 letni Franek Skelton, syn leka

rza, wyglądał przez okno parterowe mie
szkania na ulicę. Nagle w pobliżu uka
zał się 

pędzący z wozem koń. 
Widocznie zwierzę zostało spłoszone, 
gdyż jak oszalałe galopowało ulicą. 

Chłopiec z zaciekawieniem śledzi! w y 
padek, gdy nagle otrzymał straszne ude
rzenie. Była to podkowa,, która oderwa
ła się od 

nogi oszalałego konia. 
Chłopiec doznał złamania kości noso

wej, nazwyrężenia dolnej powieki i poli
czka. Musiano odwieźć go natychmiast 
do kliniki. 

Słynny zwycięzca Atlantyku Lindbergh po wylądowaniu pod Paryżem. 

Wielka ilość żebraków w Londynie. 
Pewien turysta amerykański po powtro 

cie do kraju, zakomunikował swoim roda 
kom następujące osobliwoiści, które zwró 
cily jego specjalną uwagę podczas po
bytu w Angrji: 

1) wielka Ilość żebraków 
j;a ulicach Londynu. 2) kwiaty w butonler 
kach mężczyzn, 3) ogródki przed więk

szością domów. 4) umiejętne ruszanie \ za 
trzymywanie autobusów, 5) spokojny wy 
raz twarzy robotników miejskich i wiej
skich, 6) intensywna zieleń liści na drze
wach, 7) ciągłe powtarzalnie „proszę i 
dziękuję" przez konduktorów tramwajo
wych. 8) wszechstronne wykształcenie 
policjantów londyńskich. 

ogrodnika na drzewie. 
hiezwykty widok. 

Nigdy niewiadomo, gdzie człowieka 
śmierć zaskoczy. Stary 68-letni ogród 
nik z Lamiron Pierre Robin jak zwykle 
rano 

udał się do ogrodu, 
który pozostawał pod jego opieką od ki l 
kunastu już lat. Po małej drabince wszedł 
na drzewo, ażeby 

poobcinać gałązki. 
Z drzewa tego nie schodził przez dłuższy 

czas aż zwróciło to uwagę jego otoczenia. 
Zaczęto go wołać. Ale starzec 

nie odpowiada! na żadne wołania. 
Wówczas jeden z młodych ludzi wrapął 
się na drzewo. Niezwykły widok przed
stawił się jego oczom. Pierre Robin 

siedział martwy, 
a gałęzie przytrzymywały jego ciało. O-
grodnik zmarł na posterunku. 

Ceny rynków łódzkich. 

Popierajcie przemysł krajowy! 

W dnru dzfsiejszym ceny produktów 
na lorkach łódzkich kształtowały się na
si vPW&co: 

Nabiał: masło osełkowe 5.50 — 6.00 
do 6 zł. 50 gr.; masło śmietankowe od 7 
do 8 zł. za kilogram; jajka 1.90 — 2.00; za 
pierwszy gatunek jaj tak zwanych, wyble 
ramych płacono od 2 zł. do,2 zł. 40 gr.; jaj
ka skrzynkowe sprzedawano od 1.70 do 
1.90 za mendel; za litr twarogu żądano od 
1.50 do 2 al; za'litr śmietany słodkiej 1.70 
do 1.90 zaś za litr śmietany kwaśnei (zbie 
ranej) 2.00 — 2.20 do 2 zł. 50 gr.; za litr 
mleka słodkiego płacono od 40 do 55 gr. 

Drób: kura od 6 do 9 tli kaczka 7.00 
— 8.00 do 10 zł.; gęś 10.00 — 12.00 do 15 
zł.; indyk 14.00 — 18.00 do 20 zł. 

Ziemiopłody i .kilogram ziemniaków od 
20 do 23 gr.; za 100 kilogramów (ziemnia

ków (korzęc) płacono od 15 do 18 z?.; za 
kilogram marchwi płacono od 15 do 20 gr. 
zaś za ćwiartkę od 2 do 3 zł.; za kilogram 
buraków ćwikłowych od 25 do 35 gr.; za 
ćwfarłkę od 2 do 3 zł.; kilogram cebuli od 
90 gr. do 1 zł. 50 gr. 

Ogrodowłzna: pęczek rzodkiewek od 
5 do 8 gr.; kilogram rombarbaru od 80 gr. 
do 1 zł.: mały ogórek 1.50 zaś większe do 
3 zł. •50 gr.; kalafior od 2 do 4 zł.; kilo
gram szczawiu od 50 do 70 gr.J kflogram 
szpinaku od 70 gr. do 1 zł.; pęczek wło
szczyzny 10 gr. 

Owoce: cena za jeden kflogram: jabł
ka od 1.20 do 3 zł. 50 gr.-; zagraniczne łabł 
ka od 4 zł. do 5 zł. 50 gr.; owoce na pudy 
jabłka do jedzenia od 17 do 24 zł.; jabłka 
na kompot od 14 do 18 zł. 

Ruch na rynkach duży. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
(Wysław* 
Malarstwa 
rzeźby 
trafiki. 

Czytelnia 
audycje 

radiofoniczne. 
NJ^^OC'^^ 1 0 r a n o 

do 23 w 

Mieiski Kinematograf Oświatowy — 
Monna Vanna (Madonna Giovanna). 

Dla młodzieży. —W czepcu urodzony. 
Początek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

..ADOIIO"* — Walki francuskie 
Początek koncertu o g. 8-meJ w. Walk o z- 8.30. 

..Casino" - „Księżniczka i Błazen" 
Pocz. przedstawień o e. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz. 

..Corso" — Życie ludz i w niebezpie
czeństwie. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30. 

.Czary" - „Postrach miasta Capistrano" 
Początek o g. 3.30 w sobotę I niedzielę o 12.30. 

„Dom ludowy",.Kobieta nad przepaścią" 
Początek przedstawień o godz. 5 1 pól po pot. 

Grand-KJno". Ustwiany Sfinks. 
Ogród Grand-Hotelu - Występy Baletu 

primabaleriny Anny Zabojkinej. 
„Imperial" - Polowania na łudzi 

„Luna" — ., Niewolnicy morza 
Początek seansów: 4-U, 6-ta, 8-ma, l(Ua. * 

„Nowości" — Wielkomiejska lalka 

„Odeon" —Tajemnicza podwiązka 
„Spłendkl"— Sonata Kreutzerowska 
„Resursa*4 —.,Pat i Patachon w 7 niebie. 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 l 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Kawiarenka w Kairze" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 9 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
„Dar Wisły" L. H. Morstina 

dany będzie dziś po raz bezwzględnie ostatni po 
cenach najniższych (od 50 gr. do 3 zt. 50). 

Na przedstawienie dzisiejsze przyjeżdżają spe
cjalnie z Warszawy: dyrektor naczelny Teatrów 
Miejskich w Warszawie Artur Śliwiński oraz dy
rektor Teatru Narodowego Jan Lorentowicz. 

Jutro, sobota, wieczorem przedstawienie po 
cerach najniższych (od 50 gr. do 3 zt. 50). Dany 
będzie efektowny i sensacyjny „Pociąg - widmo", 
który raz jeszcze i ostatni dany będzie w niedzie
lę po południu. Wieczorem „Rajski ogród". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i dni następnych ciesząca się powodze

niem przeróbka sceniczna powieści Mniszkówny 
„Trędowata" w 6 obrazach. Ceny zniżone (od 30 
gr. do zł. 1.50). Przedsprzedaż biletów w obu ka 
sach Teatru. 

Jutro dwa przedstawienia: popołudniowe o 
godzinie 4-ej (ceny miejsc najniższe) i wieczo
rem (od 40 gr. do 2 z?.). 

TEATR W SALI GEYERA. 
W najbliższą sobotę wieczorem i w niedzielę 

po południu 1 wieczorem dyrekcja Teatru Popu
larnego w sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej 295, 

Angielski minister spraw wewnętrznych 
Johnson Micks, który dał rozkaz do 
przeprowadzenia rewizji w sowieckim 

„Arcos'ie" w Londynie. 
I 

występuje z przewesołą koincdją Kazimierza Za
lewskiego „Oj, mężczyźni, mężczyźni". Reżyse
ruje Marjan Bielecki 

ECHA ZERWANIA STOSUNKÓW DY
PLOMATYCZNYCH MIEDZY SOWIE

TAMI I ANGLJA. 

I ******* f ^^jpt 

Angielski minister spraw zagranicznych, 
Cnambcrlain sprzeciwiał się do ostatniej' 
chwili zerwaniu stosunków z Sowietami, 
musiał się jadnak zastosować do wolf 
większości w gabinecie. — Cziczerin, so
wiecki komisarz spraw zagranicznych 
przebywa w Paryżu i stara się zapobiec 

zerwaniu stosunków przez Francję. 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap
teki: O. Antoniewicza (Pabianicka 50Jj 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W, 
Sokolewlcza (Przejazd 19), R. Rembiclin-
skiego (Andrzeja 26), J. Zundelcwicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewfcza 
(Zgierska 54). S. TrawkowskfcJ (Brzeziń
ska 56). (r) 

Dziś fascynująca p remje ra ! :-: Dawno oczekiwany szlagier 

NIEWOLNICY MORZA 
Wielka epopea miłości i bohaterstwa. :-: W rolach głównych czarująca kobieta Europy 

H P . A G N E S E S T E R H A Z Y Bóg ekranu B E R N A R D G O T Z K E Potęga Niemiec H A N S M I E E N D O R F 
E R O T Y K A ! EKSTAZA GRY! 

N a j u p o r c z y w s i y 

Ból głowy 
usuwają znane od Ut 30 

proszki 
z Kogutkiem 

Łądać tylko oryginalnych wyrobów 
apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. 

— 1 

* L E C Z N I C A ^ 
tokarzy specjalistów 1 ciblnet dentyttjrczay 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, teł. 22 99 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rano do6-ej 
po pol. Szczepienie ospy,analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zaby sztuczne, korony 

Złote, platynowe i mosty. 

DR. M t D . 

Wśród wielkich uroczystości ustawiono krzyż w Colosseum rzymskiem, gdzie 
w pierwszych wiekach chrześcijaństwa ginęli za wiarę pierwsi wyznawcy 

i męczennicy. 

W niedziele i święta do godz. 2 po pol. 
J 

Dr . Dr . m e d . 

BLUSZCZ. 
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wybitnie utalentowanemu zespołowi swo 
ich współpracowników' wykazuje coraz 
większa tendencję konkretyzowania te
matów. O zwiezieni barwa era uieciu spra 
wy świadczy zarówno artykuł f i . N. „Vi 
ribus Unitis". jak H. M. Szpyrkówny „Fer 
menty czasu". Nie omylimy sic twierdząc 
że pismo to wchodzi w okres swego naj
świetniejszego rozwoju. W równej mie
rze przyczynia sie do tego materia! lite

racki: między innem! świetna nowela H. 
Stycz-Naglerowej „Motyw księżyca" o-
raz wiersz Barbary Zan p. t. „Do siostry" 
Artykuły działu praktycznego nic ustępu
ją poprzednim w aktualności i umiejętnoś 
oi żywotnego pełnego ujęcia zagadnie

nia. Należy też zaznaczyć fachowe a su
mienne sprawozdania wydawnicze i tea
tralne. Dział mód i robót jest w stanie za 
dowolnie najszersze nawet zapotrzebowa 
nia toaletowe każdego domu polskiego. 

L l l i . t r 
Cegle n iana 43 . 

„Szwajcarsk ie Gorz 
k ie Z io ła" (z marką 
.Kogut") tą stosowane 
przy chorobach żołąd
k a , k i szek , obst ruk
cji i k a m i e n i żółcio

wych . 
„Szwajcarskie Gorzk ie Z i o ł a " 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym fun
kcje organów t r a w i e n i a i dz ia 
ł a j ą c y m przec iwko oty łości . 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu
dzają apetyt. Sprzedają apteki i 
składy apteczne po l.SO z ł . za pu
dełko. Skład główny apteka A . Gą
seckiego w W a r s z a w i e , u l . 
Leszno 4 1 . Wysyłamy najmniej 2 
pudełka po otrzymaniu zł. 4 gr. 30 

(z przesyłką) 

choroby skórne 
włosów wene
ryczne i mocjo-

p łc iowe. 
Leczenie' światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9—2 i ód 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Z a w a d z k a nr. 1« 

Dr . m e d . 

P. 

Zielona 6. 
TEL 45-49, 

Choroby skórne i 
weneryczne. 

°rzyjmuje ad 8 do 
9.30. 13-2 1 od 7-8 

Cegie ln iana 43 . 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
nie szt . s łońcem 

w y ż y n o w e m . 
Przyjmuje od godz. 

d—10 1 5—8. 

KREM 

USUWA gez ŚLADU 
I E G I , P L A M Y 

W Ą G R Y , O P A L E N I Z N Ę 
i ZMRMCiKI na TWaPZY. 
Ż Ą D A Ć W S Z E D / I I 

Południowa 29 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , wene
rycznych i mo-
czopłc iowych. 
Leczenie światłeny 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do i? 
i od 5—8 wiec/. 

Teł. 40-26. 

Ob u w i e t r w a ł * 
zgrabne tanio na 

raty „Kredyt" Na
wrot 15 I p. 567, 

Letn isko — pokój 
z kuchnią 1 pokó) 

do wysajłcia. Loren 
cówka, ul Zielona 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników . — — — — 
Na prowincji . — — — — 
Zagranicą , — — — — 

„Łódzk. Echo Wiecz." i „Kurier łódzki" łącznie zi. 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

zŁ 2.60 
. 2.20 
.. 3.S0 
„ 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 tamy) 
Za tekstem 25 m „ . 
Nekrologi . . . 25 m „ m 

Komunikaty , . . 25 „ „ „ 
Zwyczajne . . . 6 ., „ 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

4 .. . - 4 -
- 4 -
„ 10 . 

za wyraz — najmniejsze ogłoszenie 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 
uL Zawadzla Nr. L 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadają
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indiiti o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożei. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów l ofiai 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa-, 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak

cja oie zwraca. 

Za redakcje i wydawnictwo odpowiada: 
WJMbtstam ttftttwskj 

http://�Bluszcz.li
http://lli.tr

